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Cena numeru 
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nie odpowiada 
w południe. 


NALEŻYTOŚĆ POCZTOWA OPŁACONA RYCZAŁTEM, 


Kraków, środa 22 stycznia 1930 


WYDANIE Mt il 


Wr. LEA 


Prenumerata: w Krakowie i prowincji mies, Zl. 6'06, kwart. Zł, 18'00 


w Krakowie z odmosz. do domu „ „ 620 „ 1860 
Na prowincji z przesyłką pocz w w 660 = `œ 19'80 
Zagranicą z przesyłką pocztową sw „1000 „  „ 3000 


| Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia za stowo ZŁ 70:20, wiersz milimetr, 
i-szp. Zł. 0'25, nadesłane ZL. 0°75, wiersz milim. 1-szp. w tekście 
ZŁ. 100, wiersz mžm, Fszp. ma "Lej stronie ZI. 1'25, ccm 
Zł. 12'50. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%. 


Rozbrcienie morskie 


Kraków, 2i. stycznia 

(Th) Cey rzeczywiście w dniu dzistejszym 
Londynie, pod auspicjami króla angielskiego 
V. zaczną pisać zgoła nowy rozdział 
ludzkiej” Wśród okazałego ceremonja- 
ma który stać tylko stolicę najdzielniejszego 
i najbogatszego narodu Świata, sam król otwuw. 
rzy konferencję rozbrojeniową. Ramsay Mac- 
Donaid zapewne mu przygotował mowę, wpraw 
dąe z angielska przyciszoną, ale w słowach 
mocną, w myślach lotna, jakby — psalm dobrej 
madzieji. Naród angielski tak się do tej konfe- 
rencji Szykuje tak co do psychicznego nma- 
stroju, jak co do zewnętrznej parady, jakby 
istotnie wyczuł i przeczuł w tem zdarzeniu po- 
czątek nowej, szczęśliwsze} od  dotychczaso- 
wych, ery w dziejach ludzkości. 

Czy to czasem mie złudzenie? 

To pytanie miałoby odrazu swoją twierdzącą 
odpowiedź w sobie, zdyby się wz'ęło pod uwa- 
gẹ tylko te przedłożenia, jakie są już siormuło- 
wane i leżą gotowe na stole obrad. Tam jest 
mowa wyłącznie niemal o sprawach Ściśle fa- 
chowych, a co najwyżej ma się jeszcze przed 


fi 


E 


sobą jakieś bardzo łatwe i bardzo proste zaga-- 


dnienie matematyczne. 

Bo o co tam idzie? 

Poprostu o to, że Stimson, czy sam Hoover 
doszedł do tego samego przekonan*a, co Mac- 
Donald czy Henderson, że właściwie stosunek 
matematyczny co do wartości liczbowej się nie 
zmienia, jeśli się bierze zamiast ułamka 4:2, 
ułamek 2:1. A przy tej redukcji liczb można 
zaoszczędzać dużo, ale też bardzo dużo, po. 
twormie dużo pieniędzy. Idzie przec eż tylko o 
to, ażeby, powiedzmy, Anglja, miała dwa razy 
tyle uzbrojenia morskiego, co inne państwa, 
powiedzmy Japonia. Ten sam przywilej ma 
przysługiwać również Ameryce. Idzie zatem 
tylko o ustalenie tej dwukrotności, a to się da 
uzyskać tak samo, jak się powie, że Japonia | 
ma mieć 1 jednostkę na angielskie czy amery" 
kańskie 2 jednostki, jak gdy się powie, że Ja- 
ponja ma ze swojemi dwiema jednostkami utrzy 
mać się ma połowie czterech jednostek angiel- 
skich i amerykańskich. Stosunek sii pozostale | 
ten sam, a obie strony mają "miej Maków I 

Tak ta sprawa wygląda z grubsza. Dochodzą 
jeszcze różne zagadnienia technicznej natury 
co do wielkości jednostek akrętowych, które 
iż są zrozumiałe wyłącznie dla admiralicji, a 
chyba nie mogą wywołać aż entuzjazmu zainte- 
tewąwania u szerokich mas, 

Skądże ten przecież istniejący entuzjazm na 
wet u — Anglików? Skądże ta grande parade, 

rą się szczególnie w Anglii, urządza tylko 
wtedy, kiedy dawou dziejowy wybija jakąś bar 
dzo ważną godzinę? 

I jeszcze jedno: 

Mów się i pisze się o rozbrojeniu? Czy to już 
iest rozbrojeniem, kiedy Anglia i Ameryka ma 
n zatrzymać po pół miljonie — z grubą nadwyż 
ką — ton floty wojennej, Japonia 350 tysięcy, 
Francja : Włochy coś po 175 tysięcy. Czy to za 
mało horendalne „Armady“, o jakich chyba Fi- 

II. hiszpański nie marzył, kiedy swoją „nie- 
Zwiszczalną" anmadię wystawił przeciw Elżbie- 
kio angielskiej! Co my tedy za święto wieczne. 

£0 pokoju nobimy. ustalamy. że te potwor 


ne wieloryby jeszcze będą się nozbżjać po mo- 
rzach i oceanach? 

Trudno. oczywista, uderzyć w sumę, skoro 
się tego rodzaju krytyczne i ciężkie myśli i re 
fleksjie nasuwają, czy nawet narzucają. A jed- 
nak mona z dużą satysfakoją inadzieją spoglą 
dać na wielką paradę londyńską i spodziewać 
się że z niej coś pożytecznego wyjdzie, cho- 
ciaż oma jeszcze nowej ery nie zaiuauguruje. 

Poznać znaczy — porównywać. Trzeba tedy 
porównać to, co się teraz odbywa, z bem co 
miało się stać ravu pewnego nie bardzo długo 
przed wojną światową. 

Był to czag, kiedy Withelm II. głośno marzył 

— on zwykle głośno marzył, a cicho tylko 
l knu! — o jakiemś miejscu na słońcu dla Nie- 

miec. A wyobrażał sobie, że na słońce najpe' 

wniej i najszybciej zajedzie na dreadnoughtach 

i maddreadnoughtach. które w wyścigu karko 

łonmym z Anglją budował. Anglja zaniepokośła 

się. I stało się wtedy, że wysłano Iiakdane'a do 

Berlina. ażeby zaproponował Wilhelmowi usta 

lenie pewnego stosunku budowania  akcrętów 

dła obu mocarstw. Miało to stanowić akt przy 
jaźni i zaufania, skory sobie po obu stronach 
powiedzą. że nie idzie o przeŚciganie. Gdyby 

Wilhelm Drugi był wtedy tę propozycję loial 

ną przyjął, nie byłoby może nigdy doszło do 

wojny światowej. Ale Wilhelm opryskliwie i 

brutalnie odrzucił wyciągniętą ku niemu rękę. 

To też owa ręka była wolna i zaciskała się w 

mocną pięść, gobową każdej chwili spuścić ją 


na. I to się stało, A zanim się to w rzeczywisto 
ści stało, sama już możliwość, czy prawdopodo 
biefistwo tej ewentualności stanowiła stałą icz 
bę w kalkulacji innych państw. wobec Niemiec 
wrogo usposobionych. I tak przyszło do wojny 
światowej. 

Teraz jest sytuacja inma — zasiadają do stołu. 


ażeby się nawzajem skoatrożować i rozliczyć. 
Przewodzą Anglia i Ameryka, a wszyztiki$ inte 
państwa morskie irmszą pÓjŚĆ za memi. 

Toć jeszcze kilka lat temu p. Baldwin wywo 
łał ztowrogi gniew Ameryki, kiedy chciał ją po 
stawić przed fait accompli i zawarł jakieś mor- 
skie przymierze z Francją. Wtedy zareagował 
na to p. Coobrdge iście po amerykafsku, że za 
czął nową serje budów okrętowych za jedem 
miłjard dolarów. Stać go było na ten mały stre 
szak. A to istotnie wystarczyło, ażeby i Anglija 
słę uiękła i czempredzej z niefortunnej imprezy. 
wyoofała. Kto wie, czy to mie widoki na pogon 
dzenie się z zagmiewaną py pne m > 
szej mierze się pizyczyniły do wyborczych 
triumfów Labour Pasty. 

W tem właśnie łeży rzeczowa ważaość, a ma 
że jeszcze więcej symboliczne znaczenie dzisiej 
szej konferencji. Zasiadają do stołu by zarobić 
ostateczne rozliczenie i postanowić: Ta właśue 
jest granica. A skoro już nie będzie włęcej te 
jest pewna paesumicja. że z czasem się znobi — 
mmiej. å 

A to iesi miejmy nadziei, — p neo sama 
rozbrojemie, to jednak początek — rozbrojenia; 

Byleby tyiko p. Grandi, wysłannik Mnssolhi 
ni'ego. mie chciał w Londynie odegrać roli Lt 
twinowa w Genewie i cytować — ła minus, 
Pono go Mussolini z tem wysłał do Londymu, 
ażeby zafrapował i zaszachował cały świeć 
wnioskiem na zupełne, natychmiastowe robe 
ienie. Gdyby istotnie tak było to mielibyśmy. 
nowy jeszcze dowód bliskiego duchowego per 
krewieństwa, jakie istnieje między Dbolszewiz- 
mem a faszyzmem. Oba wielkie są w stowage 


demonsiraczach...- 
Skoro Arglja ! Ameryka są zgodne | zjem. 
czone, to chyba ich woła będzie sozstrzywała, 
Wierzymy. żo ta woła jest saczora | prawadi 
do pokoju na świecie. 


Zbliżenie francusko-niemieckie 
może dopomóc porozumieniu polsko-niemieckiemu 
Oświadczenie ministra Zaleskiego 


| 
| 
na twardą i pomieszana głowę cesarza-kaboty 


Paryż. 20. 1. PAT. Tygodańk „Pax“ poświę 
cony specjalnie sprawom porozumienia między 
narodowego, ogłasza wywiad z ministrem Zale 
skim w sprawie porozumienia irancusko-niemie 
ckiego. Polska — oświadczył minister — upra” 
wia politykę pokoju zarówoo w swoim intere 
sie, iak i w interesie ludzkości. Dlatego też po 
rozumienie trancisko-niemieckie nie wzbudza 
Żadnych obaw ani u rządu polskiego, ani w pol 
skiej ogiuji publiczuej tembardziej że stosunki 
polsko'francuskie, oparte są na trwającej od 
wieków przyjaźni i na sojuszu. odpowiadają- 
sym nietylko naszym uczuciomi. ale i naszym 
wzajerunym interesom. Zbliżenie francusko nie 
mieckie może mieć wreszcie miejsce tylko na 
podstawie zasady nietylkalności, będących w 
mocy traktatów międzynarodowych. Powinni 
w Niemczech zrozumieć, że państwo polskie 

zmartwychwstało dlatego. że to było koniecz- 
nością historyczna. że powinno było się stać za 
dość sprawiedliwość! i że Polska istuieje, a cho 


| 
| 


ciaż jest państwem młodemu. jest ona jednak sl 
na i ma poczucie swej siły i swego prawa. Nie 
raz już oŚwiadczałem, że chcemy żyć w spoke 
ju i dobrych stosunkach ze wszystkiemi nare' 
dami świata, a w szczególności ze sąskadujący” 
mi narodzań. Rząd poliski czyni wszystkie twe 
żliwe usiłowania, aby dojść do unormowania 
stosunków i do zbliżenia z Niemcami i spodzie- 
wa się. że zbliżenie między Francją a Niemcami 
może dopamóc porozumieniu polsko-niemieckie 
mit 
Minister Zaleski wyjechał 
do Warszawy 


Paryż. 20.1. PAT. Minister spraw zagrani- 
cznych Zaleski, który zabawił prywatnie w Pa 
ryżu dwa dni w drodze powrotnej z Genewy. 
odjechał wczoraj w południe do Warszawy w 
towarzystwie dyr. Szumiasowskiego i sskr. Te 
maszęWSKIGgO. 


Dyskusja nad kredytami dodatkowemi 


w komisji budżetowej 


Kowa emisia dolarówek 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Nowa emisja pożyczki dolarowej 


Warszawa. 20. 1. (Sin) Sejmowa komisja 
budżetowa obradowała dziś przedpołudniem w 
obecności p. premjera Bartla i mia. Matusze- 
wskiego nad ustawą o emisji trzeciej serji poży 
czki dolarowej. Sprawozdawca poseł Krzyża- 
nowski zazmaczył, że kurs dolarówki rozwinął 
się bardzo pomyślnie i w ostatnich czasach po- 
szedł znacznie w górę pod wpływem wiadomo 
Ści, że rząd przygotowuje konwersję korzystną 
dla obecnych posiadaczy. Rząd zamierza emito 
wać nową dolarówkę nietylko dla konwersji 
„poprzedniej, ale nawet pewną ilość jeszcze ce- 
lem uzyskania nowego źródła dochodów. Wy- 
puszczona zostanie trzecta serja w kwocie 
7.500.000 dolarów, z czego 5 miljonów przypa- 
dnie na konwersję dawnej dolarówki, a 2.500.000 
pozostawi się na nowe źródła dochodów. Co do 
oceny, to w ustawie samej nie jest ona uregulo 
wana, gdyż trzeba rządowi pozostawić wolną 
rękę w tej sprawie. Tym, którzy nie zechcą 
zamiast dawnych dolarówek przyjąć nowe, 
sząd wypłaci w dniu 31 stycznia 1931 roku peł 
leo 45 zł, Obecna ustawa przewiduje, że posia 
Wlacz dwóch dołarówek otrzymuje dwie nowe 
i prócz tego ma prawo do nabycia trzeciej po 
tanim karsie. Na zapytanie posła Korneckiego. 
czy po nominalnej wartości, minister Matusze- 
fwski odpowiedział: powyżej nominalnej. ale po 
alej rynkowej ceny. 
| Po przemówieniach kiku posłów oraz mini- 
bira skarbu ustawę przyjęto w drugiem j trze- 
tęjem czyramu, 


Kredyty dodatkowe 


Przystąpiono z kolei do projektu ustawy © 
üodatkowych kredytach na okres budżetowy 
ua 1929/30 rok. Referent pose! Krzyżanowski o- 
mawia poszczególne kwoty na łączną sumę 47 
mij. zł. — jest tam m. in. suma 11 miljonów. któ 
jra beż sky obowiązujących ustaw należy się ró 

Boym wierzycielom. Na budowe Centralnego 
finstytwiu Wych. Fiz. potrzeba jeszcze 2 mili. 
złotych, a 2 milji zł. na kapitał obrotowy nowsj 
łabryki w Mościcach. 


Rząd Switalskiego naruszył 
ustawę skarbową 


Poseł Czapiński (PPS) podkreśla, że referent 
mie wspomniał o 16 ustawach, które nas je 
kzcze czekają, a opiewających na łączną sumę 
43 milji. zł.. które już zostały wydane i dlatego 
zastrzega się przeciwko tym dodatkowym 16 
kredytom. Zdaniem mówcy ani budowa basenu 
iw porcie gdyńskim, ani 10 mili. na Mościce: ani 
zasilenie funduszu obrotowego PKO nie miały 
(charakteru katastrof żywiołowych, więc nastą 
piło pogwałcenie ustawy skarbowej, o które 
mowca oskarża Rząd P. Switalskiego. Mowcy 
miejasną wydaje się kwota 2 i pół milji. zł. na 
fundusz dyspozycyjny min. spraw wewn. i pro 
si przewodniczącego o odroczenie głosowania 
nad tym kredytem do jutra. 

Poseł Kornecki (Ki. Nar.) zauważa co do wy 
datków na fabrykę w Mościciach, iż Rząd po- 
szędł na wydatki bez przedstawienia sejmowi 
planu, postawił przeto posłów w przymusowej 
sytuacji. Poseł Dąbski (Str. Chłopskie) wskazu 
je na rozrzutność w gospodarce M.S.Z. i zazna 
cza, że jeżeli dodatek do funduszu dyspozycyj 
nego min. spraw wewnętrznych został już wy 
dany. to stało się bezprawnie. Mówca zarzuca, 
że fabryka w Mościciach była budowana domo 
wyrmi sposobem, 


Premjer Bartel wyjaśnia spra- 
wy funduszu dyspozycyjnego 


Premjer Bartel daje wyjaśnienia co do fabry 
ki w Mościcach. 

Po krótkiem wyjaśnieniu min. Matuszewskie 
go zabiera ponownie głos premier Bartel, który 
odpowiada posłowi Dąbskiemu w sprawie fun 


| Podoski 


| nie to winno być jeszcze zaakceptowane przez | 


„NOWY DZIENNIK“, środa 22. I. 1030 Nr. 17 


ufnym przyglada się dość krytycznie kłub. któ 
ry formalnie powinienby popierać premjera Bar 
tla, a mianowicie klub BB. Od dłuższego czasu 
akcja klubu BB wymierzona jest przeciwko 
premierowi Bartlowi. Tak np. w dyskusji nad 
expose premiera przemawiali przedstawiciele 
wszystkich klubów prócz BB i wniosek o zam 
knięcie dyskusji nad expose Bartla padł właśnie 
z inicjatywy BB. 


Popoełuaniowe obrady 


Na popoiudniowem posiedzeniu komisji przed 
głosowaniem nad budżetem ministerstwa komu 
nikacji zabrał głos minister Matuszewski, któ- 
ry wystąpił przeciwko zwiększeniu wpływów 
kolejowych i zmniejszeniu wydatków inwesty- 
cyjnych. Po nim przemawiał wiceminister ko. 
niunikacj. później zaś referent. W głosowaniu 
odrzucono wszystkie wnioski oszczędnościo 
we posła Trąmpczyńskiego i wszystkie waużo- 
ski posła Rosumka z klubu niemieckiego. 

Z kolei przystąpiono do budżetu ministerstwa 
robót publicznych. 


duszu dyspozycyjnego twierdząc, że bez tego 
funduszu minister spraw wewnętrznych nie mo 
że prowadzić swego resortu. 


Dlaczego odroczono głosowanie? 
Taktyka B. B. wobec premiera 
Bartla 
Ze wzgiędu na to, że głosowanie nad kredy- 
tami dodatkowemi zostało odroczone, posiedze 
nie przerwano. Jak się dowiaduję, odroczenie 
głosowania nastąpiło na skutek porozumienia 
miedzy stronnictwami centrowemi a lewicowe 
mi. Sprawy te są przedmiotem pouinych konie 
rencyj między centrolewem a premierem Bar- | 
tiem. Należy podkreślić, że tym rokowaniom po 
eo "me 4 


Sprawa ltonorowa Podoski-Liebermann 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 20. 1. (Sin) W związku z incy | szawie, ale, i on wysłał swych sekundantów Po' 
dentem, jaki miał miejsce na sobotnierm posie- | dg skiemu (jak na socijaliste — to trochę dziw- 
dzeniu wieczornem komisji budżetowej, poseł | ne! — Uw. Red.) Do pojedynku jednak nie doł- 
(BB) wysłał sekundantów do posła | dzie prawdopodobnie i sprawa zostanie roz- 
Liebermanna. Posła Liebermanna niema w War ' strzygnicta w sądzie honorowym. 


iteśticniiotowa kampania Agenci Zydowokiej i Joint 


Nowy York, 20. i. ŻAT. Odbyia się tu | 


z 
A 


dolarów ma być oddanych Jointowi, natomiast 
2.500,000 Agenci Żydowskiej dla realizacji pro- 
gramu uclwalonego przez Agencję w Zurychu. 
Jak donoszą kierownictwo kampanji obejmie 
specjalny komitet, do którego wcidą Paweł Ber 
wald, Dawid Dresler oraz inni przedstawiciele 
żydostwa amerykańskiego. Jest to pierwsza 
kampania połączonych sił wszystkich erganiza- 
cyi, które należą do obozu sjonistycznego. 


konferencja przedstawicieli Agencji Żzdowskici 
z przedstawicielami Jointu, na której uchwalo- 
no odbyć wspólną kampanję dla zebrania 6 mi 
ljonów dolarów w r. 1930, Feliks Warburn, któ 
ry jest jednocześnie przewodniczącymi Agencji 
i Jointu zakomunikował ŻAT-nej, że porozumie 


komitet wykonawczy Jointu. Z sześciu miljo 
nów dolarów, które mają być zebrane, 3.590,000 


Bi 


Zjazd Jardeni: w Przemyślu 


Przemyśl, 20. 1. ŻAT. Odbył się iu zjazd 
Jardenii do której należą wszystkie sioiistycz- 
ne związki akademickie w Małopolsce, Na zjazd 
przybyło 40 delegatów z 35 miejscowości. 

Ziazd zagaił dr. Donner, następnie powitał 

ziazd w imieniu Egzekutywy lwowskiej dr. 

Schmorak, który w przemówieniu swem bronił 

polityki Egzekutywy. Opozycyjne przemówienie 
wygłosił dr. Ringel, dr. Donner i dr. Gotlieb, 


Dziś rewizja procesu Halsmanna 


Wiedeń, 20. 1. ŻAT. Rewizja procesu Hals 
mana wyznaczona została na jutro (wtorek). 
Wywołuje ona wielkie zainteresowanie w całej 
Austrii i żywy oddźwięk w prasie, Pisara ogła- 
szają specjalne artykuły poświęcone rewizji 
procesu m. i. ukazały się artykuły wiem profe- 
sorów chrześcijańskich, którzy krytykują Wy- 
rok pierwszej instancji (dotychczasowe perype 
tie sprawy Halsmana podajemy obszernie na 
stronie 7: mej, — Red.) 


Ukończenie śledztwa w sprawie 
Seinfelda 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 20. 1. Sin. Jutro zostanie ukoń 
czone śledztwo w sprawie Seinfelda. Sprawa 
zostanie przekazana prokuratorowi dla dalsze- 
go biegu. Jak się dowiadujemy, Seinfeisd zosta 
nie wypuszczony na wolność po złożeniu oświad 
czenia, że nie opuści Warszawy. 


Skargi wyborcze przed Sądem 
Najwyższym 


Warsz awa, 20. 1. (Sin) Sąd Najwyższy 
rozpatrywał dziś protesty przeciwko wyborom 
do Sejmu w okręgach wyboczych nr. 43 (wado 
wickim) i nr. 44 (nowosadeckim), oraz protest 
przeciwko wyborom do Senatu w  wojewódz: 
twie krakowskim. W pierwszej sprawie Sąd 
Najwyższy postanowił ogłosić decyzję w dniu 
7. lutego, drugą i trzecią sprawę Sąd Najwyż- 
szy postanowił oddalić, 


którzy zaatakowali Egzekutywę lwowską. Przy 
żąda 
Koia 


jeto rezolucję w myśl żądania opozycj:. 
jaca unifikacji oraz zachowania jednośc. 
Żydowskiego. 


Kto wejdzie do komisji dla 


Scianv Płaczu? 


Genewa. 20. 1. ŻAT. W rozmowie z przed 
stawicielem ŻAT-nej sekretarz stanu Dawid 
Dalton, który zastępuje ministra Hendersona 
w Radzie Ligi Narodów oświadczył, że rząd 
Ungielski postanowił w najbliższym czasie przed 
łożyć radzie Ligi Narodów listę członków ko- 
misji dla sprawy Ściany Płaczu. Komisja ta, 
jak wiadomo, składać się będzie z trzach osób. 


Walka z żydestwem w Rosji 


Moskwa, 20. 1. ŻAT. Według oficjalnego 
doniesienia, zamkniętych zostało roku zeszłego 
w Rosji 99 bóżnic. W niektórych miastach nie: 

| została ani jedna bóżnica, W grudniu zamknięto, 

w Homlu 5 bóźnic, w Humaniu 3, W grudniu u. 

| r. zamknięto ogółem 21 bóżnie prócz wymienio- 
nej liczby. W r. 1928 zamknięto ogółem 59 bóż- 
nie. 


P. Owsiejenko przybył do War- 14 osób ginie podczas kata- 
| strofy lotniczej 


szawy 
Nowy Jork. 20. 1. PAT. W pobliżu Los An 
Warszawa, 20. 1. Sin. Dziś przyjechał do | geles samolot pasażerski spadł na brzeg Ocea* 
Warszawy poseł sowiecki Owsiejenko. | nu, powodując śmierć 14 pasażerów. 
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Pomyślne wyniki konferencji kaskiej 


Nieudaia „bemba' Bra Schachta 


W ciągu ostatnich dni miały miejsce na tere- 
nie międzynarodowym doniosłe zdarzenia o cha 
raktęrze finansowym i gospodarczym. W pier- 
wszym rzędzie mamy na myśli konferencję ha- 
ską w sprawie przyjęcia planu Younga. Wpraw 
dzie zasady tego planu ustalone zostały już na 
poprzedniej konferencji w Hadze, jednakże nie 
załatwiono wówczas pewnych punktów spor- 
nych, któremi się miała właśnie zająć obecna 
konierencja. Jak wiadomo, w Niemczech istnie 
Że mię tyle silna, ile gwałtowna opozycja prze- 
<iu przyjęciu planu Younga, która doprowadzi- 
ła do znaego plebiscytu w tej sprawie. Plebi: 
scyt ten wypadł wprawdzie nie po myśli jego 
inicjatorów, gdyż tylko niewielka część społe- 
czeństwa niemieckiego dała się uwieść nacjona 
Sistycznemi frazesami o dobrowolnem poddaniu 
się Niemiec pod jarzmo planu Younga. W ostat- 
miej chwili jednak pospieszył z sukursem Hw- 
£enbergowi prezydent Banku Rzeszy Dr. 
‘Schacht, który przedłożył w tym celu obecneł 
kontereńcji haskiej sensacyjny memorjał, zapo- 
wiadając, że Bank Rzeszy nie weźmie udziału 
w Banku Międzynarodowych Wypłat, jeżeli kon 
ferencja nie spełni Szeregu jego życzeń. Żądał 
Dr. Schacht przywrócenia ustalonego  pierwo- 
tnie w Paryżu brzmienia planu Younga, wyklu- 
czenia wszelkich możliwości zastosowania do 
Niemiec sankcyj karnych, rewizji umowy likwi- 
dacyinej niemiecko-angielskiej itd. Łatwo wyo» 
brazić sobie, że memorjał ten podziałał na kon- 
ferencję, jak bomba, gdyż stanowisko Dra Scha 
chta groziło zniweczeniem całej kilkumiesięcz- 
nej mozolnej pracy. Na szczęście oficjaln. de- 
legacła niemiecka zajęła wobec tego kompromi 
tulącezo ją wystąpienia Dra Schachta stanowi: 
sko energiczne i nie dopuściła do tego, by ktoś 
inny jak tylko ona decydował o polityce zagra 
nicznej Niemiec. Oświadczyła mianowicie, że 
jeśli Bank Rzeszy nie przystąpi do Międzynaro 
dowego Banku Wypłat, to rząd niemieck: wy- 
deleguje w tym celu inny poważny bauk Nie- 
zależnie od tego, pragnąc zapobiec na przy 


szłość podobnym ekstraturom pana Scliachta, i 


wdrożyła delegacja niemiecka kroki porozum:e 
wawcze z państwami wierzycielskiemi w kierun 
ku uchylenia nieusuwalrości prezydenta Banku 
Rzeszy, która to neusuwalność dała się już rzą 
dowi niemieckiemu dotkliwie we znaki, obecnie 
na teremie międzynarodowym a przed paru ty- 
godniami na terenie wewnętrznym, kiedy to Dr 
Schacht zmusił rząd niemiecki do ogłoszenia 
programu reform podatkowych. Pod tą grożbą 
Dr. Schacht zdecydował się wreszcie zaniechać 
swych prób sabotowania planu Younga, a tem 
samem incydent tak dramatyczny został zlilewi 
dowany. 

W trudnej kwestji, czy Francji i ianym pań- 
stwom wierzycielskim przysługiwać ma nadal 
prawo represji w razie, gdyby Niemcy nie pla. 
cy odszkodowań, uzyskano również kompro- 
mis w drodze dodatkowych oświadczeń obu 
stron do protokołu konferencji. Sens tych o- 
świadczeń streszcza się w tem, że w razie uchy 
bienia przez Niemcy obowiązkom wynikającym 
z planu Younga, państwa wierzycielskie nie zæ- 
Stosują na własną rękę żadnych represyj, lęcz 
o naprzód Sprawę do rozstrzygnięcia 

rybunałowi Międzynarodowemu w Hadze i do 
piero, gdy Trybunał ten stwierdzi złamanie umo 
wy przez Niemcy, wolno im będzie zastosować 
według swego uznania sankcje karne względem 
Niemiec. Praktycznie biorąc, możliwość zasto- 
sowania tych sankcyi została zatem zgodnie z 
'żądaniem niemieckiem uchylona, a wyrazem te 
Zo jest zniesienie Biura Reparacyjnego w Ber- 

e. 

Ostatnia wreszcie trudność, jaką sprawiała 
Sprawa wzajemnych pretensyj Węgier ı państw 
małej ententy co do odszkodowania, została usu 
nięta w ten sposób, że państwa te zgodziły się, 
Niezależnie od wyniku dalszych rokowań w tej 
Sprawie, podpisać już teraz protokół haski, zga 

Się zarazem na to, Że w razie niemoż. 
ości polubownego rozstrzygnięcia tych kwe 
sty}, poddadzą je rozstrzygnięciu Trybunału 


iędzynarodowego w Hadze. 
Tak -mem ńmnoń bnnforonrin bachana cnofrilin 
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pomyślnie zadanie zlikwidowania sporów finan. 
sowych, wynikłych z wojny, i zapewniła utwo- 
rzene Międzynarodowego Banku Wypłat, któ- 
ry stanowić będzie potężny instrument koopera 
cji międzynarodowej w dziedzinie gospodar- 
czej. 

Charakterystycznym wyrazem tej kooperacii 
jest decyzia zaciągnięcia wspólnie przez Fran- 
cję i Niemcy pożyczki w banku Morgana. na 
poczet teparacyj niemieckich. Zarówno Sam 
fakt, że dwa do niedawna wrozie państwa wy- 
stępują jako solidarni dłużnicy i wspólnie kła: 
dą swój kredyt na szalę, jak i wysokość tej po- 
życzki — 300 miljonów dolarów — są objawem 
pomyślnie wróżącym dła pacyfikacji gospodar 
czej Europy a zarazem dla przezwyciężenia jej 
głodu kredytowego. 

Dalszem ważnem wydarzeniem, choć narazie 
o charakterze tylko przygotowawczym, jest po 
wzięta kilka dni przedtem przez Ligę Narodów 
uchwała o zwołaniu na 17. lutego br. międzyna- 
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rodowej konferencji w sprawie zawarcia pekoju 
celnego. Jak wiadomo, idzie tu o projekt umo- 
wy, w myśl której wszystkie państwa miałyby. 
się zobowiązać do niepodwyższania przez dwa 
lata swych ceł przywozowych. Znaczenie tej 
zapowtedzianej konferencji leży w tem, że wez 
mą w niej udział nie jak dotychczas prywatne 
osoby i organizacje, lecz przedstawiciele rzą- 
dów zaopatrzeni odpowiedniemi  pełnomocnic 
twami, Dowodem znaczenia, jakie przywiązuje 
się do tej konferencji, jest zapowiedziany w niej 
udział ministrów handlu wielu państw, mędzy, 
niemi także Polski. Spodziewać się należy, że 
wzrastające zrozumienie solidarności i wspól- 
ności interesów gospodarczych państw AA 
skich Znajdzie wyraz w rozultatach A 

ferencji. Dr. B. S. 
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Forozumienie w sprawie węgierskiej 
w Hadze 


Haga, 20. 1. (AW) Obrady ubiegłej nocy 
trwały bez przerwy 18 godzin. Dopiero o godzi 
nie 9 : pół rano uskuteczniono zupełne porozu- 
mienie w sprawie węgierskiej. Utworzy się dwa 
fundusze, Do pierwszego Węgry od roku 1943 
płacać będą rocznie kwotę 13 i pół miljona ko- 
ron w złocie aż do 1966 r. Z tego funduszu :na- 
ja być pokryte pretensje obywateli węgierskich, 
poszkodwanych wskutek rumuńskiej i jugosło- 
wiańskiej reformy rolnej. Drugi fundusz prze- 
znaczony jest na pokrycie wszelkich innych pre 
tensyj, jak kościoła, wywłaszczonych arcyksią- 
żąt, kolei itd. Do tego funduszu wielkie mocar- 
stwa wpłacą tytułem zaliczki około 100 miljo- 
nów koron w złocie. 


Austria zwolniona od ciężarów 
reparzcy'nych 
Wiedeń, 20. 1. (AW) Mimo, że niema je 
| R.— E N a 


szcze pozytywnych wiadomości o ostateczuem 
załatwieniu sprawy austrjackiej w Hadze pisma 
dzisiejsze uważają już za zupełnie pewne zwol- 
nienie Austrji ze świadczeń reparacyjnych i pod 
krślają doniosłość faktu swobody finansowej Am 
stri 


| 
Wiedeń, 20. 1. (AW) „Neue Freie Presse” 
donosi: W dobrze poiniormowanych kołach Ma 
łej Ententy oświadczają, że t. zw. długi admi- 
nistracyjne Austrii zostaną. prawdopodobnie 
skompensowane z pretensjami Austrji do państw, 
sukcesyjnych. Wobec tego Austrja per salde 
prawdopodobnie nie będzie musiała uiszczać ża 
dnych spłat, natomiast będzie się musiało pod 
k.c nieznacznie austrjackie dlugi rokche 
e. 
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Delegaci na konferencję morską 
u króla Jerzego 


Londyn, 20. 1. PAT. Dwudziestu siedmiu : 
delegatów na konferencję morską było przyję 
tych dziś popołudniu przez króla. Delegatów 
przedstawił królowi MacDonald w porządku al- ! 


Silna opozycja we Franoji 
przeciwko rozeimowi celnemu 


Pa ryż. 20. 1. (AW) Opozycja przeciwko 
projektowi europejskiego rozejmu celnego 
wzmaga się tutaj z każdym dniem i obejmuie 
coraz szersze koła. Związek francuskich prze- 
mysłowców i rolników wydał odezwę. w któ 
rej wzywa rząd, aby przeciwdziałał wiszełkie 
mi środkami uchwaieniu takiego rozejmu. któr 
rego wejście w życie musiałoby przymieść © 
gromme szkody przemysłowi i handłowi fran 
auskńermi 


— —- 


Brat Litwinowa przed sądem 
paryskim 


Paryż. 20. 1. PAT. Jutro przed paryskim są 
dem przysięgłych rozpocznie się proces Sawelji 
Litwinowa. brata sowieckiego komisarza Ma- 
ksymra Litwinowa. Sawelja Litwinow jest oskar 
żony o podpisanie weksli na sumę blisko 200.000 
funtów w imieniu berlińskiego przedstawiciel- 
stwa handlowego sowietów, którego był repre 
zentantem w Moskwie, po upływie ważności 
wydamego pełnomocnictwa, 
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; fabetycznym ich nazwisk. Krół po serdecznem 
| uściśnieniu ręki wszystkim delegatom wyraził 
ł nadzieję, że obrady kotaa zostaną zakoń- 

czone pomyślnemi 


Obrady międzynarodówki — 
policyjnej 

Wiedeń. 20. 1. PAT. Dzisiaj rano MEpOCZĘ 
ła swoje 3-dniowe obrady 6ta zwyczajna sesja 
międzynarodowej kryminałnej policyjnej komi 
sji. W sesi tej biorą udział prawie wszystkie 
państwa Europy, m. in. także Polska. W zastęp 
stwie nieobecnego kanclerza Schobera zapalit 
konferencie wioedyrektor polia} wiedeńskiej 
dr. Pamor. Konferencja powierzyła drowi Pa- 

kierownictwo 


merowi tymczasowe obrad Po 
mowach uastąpiły referaty sprwwo 
zdawczo. 

"a 


Uszkodzone kamienie graniczne 


Wiedeń. 20. 1. PAT. Dzienmki wiedeńskie 
donoszą z Insbrucku: Na granicy tyrolsko-wło 
skiej zostało uszkodzonych około 300 kamieni 
granicznych. Z napisu Italja zostąła wyskroba 
na litera „I“, Władze włoskie twierdzą, że u- 
szkodzeń tych dokonano ze strony austrjackiei 
i domagają się naprawy kamieni granicznych. 
W lecie roku bieżącego nastąpią wspólme oglę- 
dzimy granicy, celem stwierdzenia liczby 1 ro 
drain nęzrkreipeń 
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WICKHAM.. STEED (Londyn). 


„NOWY DZIENNIK“, środa 22. 1. 1230 


Trudności i horoskopy konferencji 
londyńskiej 


Londyn, 18. stycznia. 

Kontury rozpoczynającej się duia 21 bm. kon 
ferencji morskiej zarysowują się coraz wyraź- 
niej. Przyjechała już do Loadyau delegacja 
japońska, delegacja amerykańska jest w dro- 
dze, w naibliższych dniach oczekiwany jest 
przyjazd francuskiego prenijera, który jeszcze 
przed rozpoczęciem obrad oi'cjalaych zamierza 
odbyć szereg rozmów z szeiem "ządu angiel- 
skiego. Prace nad ustalaniem programu konfe- 
„rencji morskiej postępują szybko naprzód, po- 
„dobnie, jak i przygotowania techniczne, związa 
ne z instalowaniem na sali obrad urządzeń ra- 
djowych, przy pomocy którycii mowa króla 
transmitowana ma być do catego Świate. Skład 
Osobisty delegacji brytyjskiej został już zatwier 
dzony, a pierwszy iord adnuralicj* (tj. min.stex 
„marynarki) ogłosił już publicznie główne wyty- 
czne, według których rząd angielski na konfe- 
rencji będzie postępował. 
| Tak przedstawia się jedna strona konferencji, 
mle sfery oficjalne żywo interesują się Tównież 
lej stroną odwrotną. A na tej odwrotnej stro- 
mie mamy do czynienia przedzwszystkien: z pe 
Wua wielkością nieznaną, która może zadecydo 
wać co da powodzenia, wzgiędnie niepowo- 
dzenia konferencji w sprawie rozbrojenia na 
morzu. Tą wielkością nieznaną jest odpowiedź 
ma pytanie, czy delegacja amerykańs*a zarea- 
kuje na apel, zawarty w metmorja!2 fraicuskim 

dnia 20. grudnia roku ubieglego 

Skoro tylko tekst memocjału francuskiego 
ostał publicznie ogłoszony, oświadczył nowo- 
łyorski „World“, który zawsze propagował ko- 
fmieczność współpracy Stanów Zjednocznych Z 

ostałemi narodami w dziedzinie rozbrojenia 
konsolidacji pokoju, że naiężałoby zrezygno- 
(wać ze zwoływania londyńskie; konferencji 
morskiej. Rząd amerykańsk: nie potraktował 
sprawy jednak tak tragicznie choć pewne pod- 
niecerie i w oficjalnych sferach waszyngtoń- 
iskich było widoczne. Odnośny us:ęp memorja- 
fu francuskiego, który spowodował w Ameryce 
powszechne poruszenie, brzmiał: „Podobnie jak 
każdą umowę techniczną w sprawie zbrojeń 
poprzedzać musi umowa polityczna tak też i 
kompletną umowę morską poprzedzić musi po- 
irozumienie w sprawie wolności mórz, — poro- 
śzumienie, które okreśŚlałoby prawa stron wal- 
czących i prawa państw neutralnych, ustalając 
równocześnie możliwości współpracy pozosta- 
łych państw morskich w dziedzinie puraliżowa- 
Jia akcji państw napadających". 

Istotny sens zdania tego jest taki, że Fraucu- 
æi zastrzegają sobie prawe niepudpisywania 
‘umowy morskiej tak dlugo, dopóki Stany Zie- 
'dnoczone nie zdecydują się uczyniż tego, czczo 
Motychczas uczynić nie chciały, ti. dopóki: 

nie zdecydują się uznać międzyna odowego 

charakteru sankcyj, przewiczianych w pa- 

kcie Ligi Narodów i nie zrezygnuja z pra- 
wa utrzymywania stosunków handlowych 

z ałakującem państwem, wobec którego San 

kcje te będą stosowane. 

Cała argumentacja memorialu francuskieze 
epiera się na wyższości paktu Ligi Narodów 
nd paryskim paktem pokojowym. Rząd Stanów 
Zjednoczonych wyższości tej ieduak nie uzna- 
He, wychodząc z założenie, iż pakt Kellogga fo- 
siada z punktu widzenia PARACH świata zna 
iczenie donioślejsze, niż pakt L.xi Narodów, bo- 
wiem sygnatariusze paktu Kellogga  potępiają 
„wszelką wojnę (z wyjątkiem oczywiście wojny 
obronnej w razie ataku zzewnątsz), 

Rząd amerykański uważa, że pax* Kellogga 
w takiej mierze uzupełnia i dopełnia rakt Ligi 
Narodów, że stosowanie jax'cłkkolwiek sakcyj 
jest zbyteczne. Z tego też względu, jako też 
przez wzgląd na negatywne stanowisko opinii 
amerykańskiej do kwesji ustalenia z góry san- 
kcyj karnych wobec państw  napadających, 
bardzo jest możliwe, iż na teni de dcprowadzZi 
memoriał francuski do ożywionej wymiany po 
glądów między obrońcami obu tez. 

Możliwość ta jest jedną z głównycn obaw 
angielskich mężów stanu. Obuwy te straciłyby 


swą rację bytu w chwili, kicdy Stany Zjedno- 


| czone zdecydowałyby się ośwudczyć, że w ra- 
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zie konfliktu nie byłyby neuraine, względnie 
że nie powoływałyby się na zasadę „wolności 
mórz“ przy normowaniu swych stosunków z 
państem, które napadłoby na któregokolwiek z 
sygnatarjuszy paktu Ligi Narodów i z tego 
wzgłędu przez sygnatarjuszy tych musiałoby 
być uważane za państwo nięprzyjacielskie. Je- 
duakowoż nadzieje, że Stany Zjednoczone zło- 
żą podobne oświadczenie, są bardzo» nikłe. By- 
ły szef rządu południowo afrykańskiego, 
generał Snuts, propaguje obecnie w Amery 
ce ideę konwencji między sygnatarjuszami 
paktu Kellogga. 

Wszystkie państwa, które konwencję tę pod- 
pisałyby, wzięłyby na siebie obowiązex traktowa 
nia państwa napadającego, jako państwo, sto- 
jące poza prawem. General Sinuts zamierza 
projekt konwencji takiej przedłożyś w dniach 
najbliższych prezydentowi Hoovzrowi. Wedlug 
jednak panującego powszechnie poglądu, jest 
mało prawdopodobnem, by urezydent Hoover 
miał projektowi temu okazać swe poparcie. 

Liczni Amerykanie wprawuz e skłonni są wie 
rzyć, iż dla Stanów Zjednotzonych zajęcie neu 
tralnego stanowiska wobec paiistwa. pogwałca- 
jącego pakt Kellogga, byłoby moralną niemoż 
liwością, ale równocześnie oświadczają oni, iż 
amerykańska opinia publiczna nie mogłaby wy- 
razić swej Zgody na podpisanie 'akisibądź w tei 
Sprawie obowiązującej umowy, gdyż umowa ta 
ka musiałaby dczawuować stanowisko amery 
kańskie w sprawie „wolności mórz“, 
wisko, którego Stany Zjednoczene broniły w 
ciągu całego stulecia. Zresztą 1 rząd angielski 
jest przekonany, iż Stany Zicdnoczone w pedo 
bnym wypadku neutralności by n:e zachowały. 

Zdaniem rządu angielskiego, w wyniku pod- 
pisania paktu Kellogga wytworzyła się ponow 
nie taka sytuacja, jak przed 11 laty, kiedy pre- 
zydent Wilson z okazji paryskiej konierencii 
pokojowej oświadczył, że zasada „wolności 
mórz” straciła swą rację byta, gdy „w Lidze 
Narodów nie byłoby państw neutralnych“. Je 
dnem z Zagadnień, nad którem się zastanawia 
rząd brytyjski, jest pytanie, czy Anglia nie mia 
laby otwarcie oświadczyć, .Ż polemika rozbro- 
jeniowa opiera się na warunku, ż Stany Żiedno 
czone nie zachowają neutralności.  belegacia 
amerykańska zmuszonaby byia wtedy bądź to 
interpretację taką zaakceptować, bądź też wy- 
raźnie ją odrzucić, A tem samem sytuacja sit- 
ma przez się by się wvijaśmila. 

W iednyin kierunku Wielka Brytania z pa- 
ktem Kellogga już się liczyła. Tymczasem an- 
glo amerykańska umowa morska, która zawar- 
tą została przed wizytą MacDonalda w Stanach 
Zjednoczonych w październiku roku ubiegłego, 
opierała Się na oszacowaniu potrzeb admirali- 
cii angielskiej, nie biorąc zupełnie pod uwage 
morskich sił zbrojnych Stanów Zjednoczonych. 
Na podstawie oszacowania tego ustalono, iż 
ilość pancerników, koniecznych do ochrony 
komunikacji morskiej i transportów  aprowiza 
cyjnych wynosić powinna 50 jednostek, a nie 
70, jak tego domagano się na genewskiej konfe 
rencji morskiej w róku 1927, a więc jeszcze 
przed podpisaniem paktu Keliogga Pierwszy 
lord admiralicji, Mr. Alexandr, oświadczył obe 
cnie, że redukcję tę zawdzięczać trzeba angiel- 
skiej wierze w pakt Kellogga. Jeżeliby londyńska 
konferencja morska utknąć miała na martwym 
punkcie, to nie jest wykluczone, że Anglja o- 
świadczy, iż gotowa byłaby przeprowadzić san 
kcje, przewidziane w pakcie Ligi Narodów wo- 
bec państwa, pogwałcającego pakt  Kellogza, 
nawet kosztem ewentualnej neutralności Ame- 
ryki. Od chwili podpisania pakta Keltogga niebez 
pieczeństwo wojenne jest mnicjsze, niż bylo 
przedtem, ponieważ Stany Zjednoczone dążą 
do rozwiązywania  problermów  międzynarodo- 
wych jedynie w drodze pokojawej. 

W. najgorszym więc razie mogłoby dojść 

do konflikta między Ameryką a Anglją, 

który rozpatrzonyby został przez Między- 
narodowy Trybunał Rozjemczy w Hadze. 


stano- ' 
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Dnia 25 b. m. odbędzie się 
w Salach $tarego Teatru 


RAUT 


na rzecz Zakładu wychowawczego 
Sierót żyd. ul. Dietla 64. 


Osoby, które z przyczyn od Komitetu nięzależ- 
nych zaproszenia nie otrzymały, zechcą się laskawia 
zgłosić po odbiór tychże codziennie aż do czwartka 
włącznie do Zakładu, ul. Dietlowska 64, między go- 
dziną 19—20. 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


— KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI, Dosko- 
nała komedja chasydzka, pt. „Opowieść o Hersze- 
iu z Ostropola* Mojżesza lifszyca, w insceniza- 
cji i reżyserji dra Michała Weicherta, osiągnęka 
pełny sukces tak arlystyezny jak i kasowy, gdyż 
slale jest grana przy wysprzedanej widowni.” 
Dziś we wtorek teatr zamknięty. Za zgodą i po- 
rozumieniem Dyrekcji krakowskiej, a na zapro- 
szenie komilelu teatralnego w Bielsku, wyjeżdża 
zespół znakomitych artystów  Trupy Wileńskiej 
na kilkudniowe tournce do okolicznych miast, by 
dać możność ujrzenia mieszkańcom prowincji ich 
wspanialego artystycznego repertuaru. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 
raz pierwszy na przedslawieniu popularnem „Ma 
man do wzięcia“ Grzy.nały- Siedleckiego, cieszą- 
ca się doskonałą frekwencja. Wesoła ta kroto- 
chwiła powlórzona będzie w czwartek. „Arty- 
stów“ naznaczono w roperluarze jeszcze raz na 
jutro, również na przedstawieniu popularnem, po 
cenach zmiżonych. 

— ARTUR RUBINSTEIN, nasz genjałny piani- 
sta, którego grę na pierwszym koncercie publicz- 
ność krakowska przyjmowała huraganem okla- 
sków, zmuszając artystę do licznych naddatków, 
wystąpi poraz drugi i ostatni dziś tj, we wtorek 
21 bm. w Starym Teatrze i wykona zupelnie no- 
wy wspanialy program. 

— WYSTAWA GRAFIKI ST JAKUBOWSKIE- 
GO, która cieszyła się wielkiem powodzeniem, Zo- 
stała w niedzielę zamknięta interesującym odczy- 
tem artysty o drzeworycie japońskim 

— SZOPA TOMMY*EGO, rewja całego Krako- 
wa, ilustrowana  przepysznemi  karykaturaśmi, 
wniosla w nasze miasto dawno już niewidziany 
humor i wesołość. Dzisiaj poraz czwarty w sali 
Bolońskiego (Rynek 34), 

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 

TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE 

Wtorek: „Maman do wzięria“, 

Środa: „Artyści”, 

TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE 

UCIECHA: „Upadły Aniol", 

SZTUKA: „Czterech djabłów"*. 

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 


BAGATELA: „Bezbronne dziewazę”. 
CORSO: „Obrońca w masce", 


NOWOŚCI: „Generał gwardji królewskiej”. 

WARSZAWA: „W krainie srebrnego lisa" (Rin 
Tin Tin). 

WANDA: „Małżonek wbrew wai“ (Monty 
Banks). 


Ta „odwrotna stroma“ konferencji nie będzie 
przedmioteni rokowań. Ale będzie ona miaro* 
dajna dla wszełkich rozważań zakulisowych. 
Trudności techniczne z chwilą osiągnięcia zasad 
niczego porozumienia w sprawach politycznych 
nie mogą być uważane za nieprzezwyciężonie. 
Pojemmość okrętów wojennych może być zredu 
kowana poniżej 35.000 ton, którą to granicę usta 
lita konierencja waszyngtońska. Znaczmej redu 
kcji uec może również ilość jednostek bojo- 
wych. W sprawie pancerników może być osią 
smięte porozumienie między Anglją, Ameryką i 
Japonią nawet wtedy, gdyby Francji i Włochom 
nie możnaby było pójść na rękę. Porozumienie 
w jednym z powyższych punktów wystarczy” 
łoby w zupełności do zapewnienia konierencji 
choćby częściowego powodzenia. Mimo to jed 
nak cała opinja publiczna Amglji uświadamia 
sobie, że w interesie pelnego powodzenia kon- 
ferencji niezbędne jest porozumienie również w 
sprawach, pozostających w związku z odmien- 
nem stanowiskiem Francji i Itaki co do propo 
mowanyci saniacyj karrych za pogwałcenie pa 
ktu Keltoga. A 

śCopyrighi by Ceutropreaaj. 
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY 


„NOWY DZIENNIK”, środa 22. I. 1930 


Sytuacja na rynku walut i akcyj 


Warszawa, 20 stycznia. 
W tygodniu ubiegłym panowała na rynku akeyj- 
nym w dalszym ciągu | 
zupelna martwota. | 
Zarówno podaż jakoteż popyt byly małe. Intereso- 
weno się jedynie w nieco większym stopniu ak- 
cjami Banku Polskiego, ze względu na wysoką 
dywidendę Banku za rok 1929, która wynosić bę- 
dzie w myśl uchwały Rady Banku Polskiego z 
dnia 16 bm. od akcyj I-ej emisji — 20 proc. tj. 0 
milj. zł, czyli 20 zł. oc akcji Udział skarbu pań- | 
stwa w zyskach Banku wyniesie 23 milj. zł. Zwy- 
czajue Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów, któ 
re ma zatwierdzić tę uchwalę Rady, zwołane bę- 
dzię na dzień 13 lutego br. 
' Aluje przemysłowe były w zupełnem zaniedba- 
riu W dziale papierów procentowych zazraczyło 
się pewne ożywienie, zarówno w obrotach pożycz- 
kami państwowemi, jakoteż listami  zastawmemi. 
Silną zwyżkę osiągnęły obydwie premjówki. No- 
towano (pierwsza cyfra z 11-go, druga z 18-go b. 
m.): 5 proc. Poż. Konwers, 49,75, 10 proc. Poż. 
Kolejowa 102,50, 4 proc. Premj. Poż. Inwestycyj- 
na 120,25 — 122,50, 5 proc, Premj. Poż. Dolarowa | 


49. 5 k T. K. m Warszawy 53,25 | 53,00, 
8 pe EYK. m Warszawy 68,50 — 69,75, Bank 
powy 124,00, Bank Polski 179,00 — 179,75, 
Bamk Zw. Spół Zarobk, 78,50, Spiess 98,00. War- 
szawski Cukier 27,00 — 26,50, Węgiel 50,00 — 
50,00, Nobel 10,50 — 11,00, Starachowice 21,00 — 
24,00, Borkowski 7,50, 3 
Obroty na gieldzie dewiz | 
utrzymały się na pozionie niezmienionym. Całe 
kirk. F pokrywał Bank Polski, przy ma- | 
lym udziale banków prywatnych. Zapas pienię- | 
dey i należności zagranicznych Banku zmniejszył 
się w pierwszej dekadzie stycznia bardzo znacz: | 
rie, gdyż o 17,927,364 zł. do kwoty 400,643,304 zł.; | 
zapas złota osiągnął niewieiki wzrost o 74.256 do | 
700,591,667 zł. Obie te pozycje. stanowiące pokry- 
cie obiegu biletów bankowych i nalychmiasi płat- | 
nych zobowiązań, wyrażały się na dzień 10 stycz- : 
nia br. kwotą zł. 1,101,234,972 Pozycja pieniędzy | 


i należności zagraniczaych niezaliczonych do po- 
krycia zmniejszyła się o 1,2 milj. do 106,3 milj. zł 
Portfel wekslowy zmniejszył się znacznie o 
19,009:610 do 284,710,577 zł, spadły również po- 
życzki zustawowe o 2,787,781 do kwoty 74,159,572 
złotych. 
Dewizy New York 

notowano w tygodniu ubiegłym 8,896 — 8,8%, ka- 
bel New-York 8,914 — 8,916, dolary w obrotach 
ufiejalnych 8,879, a prywatnych 8,87 jedna ozwar- 
ta — 8,87 trzy czwarte, uble złote 4,64 — 462, 
czerwuńice sowieckie 1,66 dol. Kursy dewiz euro- 
pejskich większym zmianom nie ulegały i kształ- 
towały się ostatnio w notowaniach gieldowych 
i międzybankowych za 100 jednostek następująco: 
Belgja 124,15, Holandja 358,40, Londyn za 1 Ł. — 
43,39 1/4, Paryż 35,02 i pół, Praga 26,36 3/4, Zu- 
rych 172,32, Wiedeń 125,36 Medjolan 46,66, Nor- 
wegja 238,23, Gdańsk 173,38, Berliu 212,92, Ryga 
171,50, Sztokholm 239,30, Kopenhaga 238,43, Bel- 
grad 15,78, Budapeszt 155,85, Bukareszt 5,31. 

Z ważniejszych wydarzeń na rynkach  Świato- 
wych wymienić należy obniżenie stopy dyskonto- 
wej Banku Rzeszy Niemieckiej z 7 na 6 i pół proe. 
a stopy lombardowej Banku z 8 na 7 i pół proc. 


FABRYKI DYWANÓW W POLSCE. Na teryto- 
rjum Polski czynnych jest obecnie 60 fabryk dy- 
wanów, kilimów i gobelinów, z czego w woje- 
wództwach centralnych 23, we wschodnich — 1, 
w zachodnich — 13, w południowych — 32. Liczba 
silników wynosi 28 sztuk o ogólnej mocy 02 KM. 
W fabrykach tych pracuje około 2,800 robotni- 
ków. Ogólna liczba krosien wynosi 1,717. Produ- 
kcja wszystkich fabryk wyrażała się w roku 
1928-ym cyfrą 1,408,608 kg, w tem: dywanów ba- 
wełnianych wyprodukowano 38,496 kg, wełnia- 
nych — 356,161 kg. jedwabnych — 4,189 kg. i in- 
rych — 1.010,762 kg. ' 

WZROST LICZBY UPADŁOŚCI W NIEM- 
CZECH. Biwro Statystyczne Rzeszy komunikuje, 
iQ w grudnie 1929 r, zgłoszono w Niemozech 881 
upadłości W listopadzie upadłości było 813. 


Ariura Kubinsteina usi» szymy przez radjo 


Rezmowa ze sławnym pianistą 


Znakomity pianista Artur Rubinstein w ciągu 
dwóch miesięcy odbyl tournee artystyczne po po- ; 
łudmiowej Europie i północnej Afryce. Po przy- | 
jeździe do Warszawy na koncerl który odbędzie | 
się w dniu 23 bm. w Warszawie i będzie transm.- 
towamy przez radjo, Arta” Rubinstein miał na- 
siępującą rozmowę z naszyin współpracownikiem: 

— Skad mistrz powraca? 

— W ciągu ostatnich dwóch miesięcy odbyłem 
blisko 50 koncertów w Turcji, w Egipcie, we | 


SZALOM ASZ. 


MATKA 
| 


Przekład: M, KANFERA. 
118 (Ciąg dalszy ), 

Czeka pół godziny, godzinę, lecz on nie przycho- 
dzi, Znowu czarne myśli nadlatują jak czarne 
ptaki i wypełniają jej mózg; chce je odgonić presz 
od siebie, lecz jej Się to nie udaje. 

Znowu robi jej się smutno, rzuca się znowu na 
lóżko i przytula twarz do poduszk. Aż jej się 
znowu udało odpędzić czarne myśli. Wówczas 
anywa łzy, doprowadza do porządku włosy. o- 
gląda się w lustrze i siada znowu na fotel, by oze- 
kać na Buchholza. 

Wreszcie słyszy na schodach jego szybkie kro- 
ki. Serce jej mocno bije sama nie wie dlaczego. 

Wohodzi lenlony — rozpiął sztywny 
kolnierzyk, rozsznurował trzewiki, a krawat ma 
w ręku 

„Odprowadziłem miss Forster do domu* — za- 
szyna. 

Wtem coś sobie przypomina: 

„A ty gdzie byłaś? Szukaliśmy ciebie Cheicli- 
my wszyscy troje pójść na obiad, lecz bez cie- 
ie miss Forster nie chciała pójść”, 

„Byłam tak zmęczona, a 00 miałam zreszią tam 
e roboty? Wszak nie mogłam ci tak pomagać jak 
ies Forster, Nie mogz tak z ludźmi mówić jak 

ca”. 

‚Czy ona nie jest wspaniałym człowiekiem? 

Skoda, że me słyszałaś jak ona mówi z ludź- 
uw A jak mnie przedstawiła miljonerawi -- uczy- 
mk tą z taką nponszalancją, ż taką grandezzą. A 


Włoszech. na Sycylji, oraz w Rumumji. Obecnie 
chcę dać koncert w Warszawie specjalnie dla Pol- 
skiego Radja. Zgóry cieszę się z tego, że będę w 
możności nawiązania koutaktu z publicznością 


| polską w tak olbrzymiej liczbie dzięki mikrofono- 


wi radjowemu, 
— Czy mistrz grał już kiedy przed mikroionem 
1 jakie są wrażenia Pana z takiego koncertu? 
— Przed Mmixrofonami polskiami jeszcze nie 


konceriowaułem. Z miźrofonem łączą mnie dwa ! 


uśmiechem swoim zdobywała sobie serca Wszyst- 
kieh“, 


„Masz jej wiele do zawdzięczenia. Dużo, bar- 
dzo dużo dla ciebie uczyniła“ — odzywa się 
Dwojra. 

„l ty jesteś tego zdania?* — woła Buchholz z 
radością. — „Bez niej nicby nie było. Ona wszyst- 
ko zrobiła“. 


„Miss Forster wiele może dła ciebie zdziałać. 
Jest jedynym człowiekiem, kióry może ci pomóc". 

„Nieprawdaż? A czy widziałaś jej suknie? Ona 
wogóle ma zapach wiosny. Gdy ludzie widzą 
przed sobą taką kobiełę o tak arysiokratycznych 
manierach, ulegają jej czarowi i zmieniają się 
natychmiast, mieprawdaż?* 

Znowu cos sobie przypomina, 
zadumanej i milczącej Dwojry. 

„Chyba nie jesteś zła, Dwajro?" 

„Dlaczego mam być zła?“ 

„Dlatego, że tak mówię o miss Forster". 

„Miss Forster jesi dobrą i piękną kobietą" — 
odpowiada Dwojra, 

„O, jak ja ciebie kocham, Dwojro. Ty sama nie 
wiesz, jak ja ciebie kocham* — woła podniecony 
Buchholz. Pada przed nią na kolana i zaczyna 
ja całować. 

„Dlaczego mnie tak calujesz?** — pyta Dwojra 
zdenerwowana i usiłuje kagodnie go od siebie od- 
sunąć, 

„Kocham cię, tylko ciebie, tyłko ciebie jedną 

Lecz rezygnacja znowu się zjawiła i stanęła u 
jej wezgłowia ie 


przystępuje do 


MATKA. 
Dwojra zdecydowała się mie pójść na wieczór 


Sm GP 


wspomnienia, z których jedno jest bardzo zaba- 
wne, drugie zaś romantyczne i sentymentalne. O'o 
pierwsze: dwa lata temu zaangażówany zostalem 
przez radjostację w Daventry. Wprowadzono mnie 
do studja, posadzono przy fortepjanie obok mikro- 
fonu Zostałem sam. Przeł otwarciem mikrofonu 
poprosiłem speakera, by pozwolił mojemu kuzy- 
nowi asystować w studjo podczas koncertu. 5pea- 
ker przychylił się do mojej prośby, kuzyn zasiadł 
naprzeciwko mnie, mikrofon otwarto i rozpoczą- 
łem koncert, W trakcie wykonywania najbardziej 
frapującego utworu kuzyn mój dostał nagle ataku 
kaszlu, Kaszleć oczywiście nie mógł, zatem 
wstrzymując się posiwiał cały i spogiądał na mnie 
błagalnie, jakby chciał mówić „skończ ten utwór, 
bo muszę się wykaszłeć*. Rozpacz moja nie miała 
granic: bałem się, że lada chwila kaszel mego ku- 
zyma rozlegnie się równoległe z moją grą we 
wszystkich odbiornikach W. Brytanji. Zacząłem 
też grać coraz prędzej i dokończyłem ubworu w 
takiiem tempie, że — jak przypuszczam — 
łem sobie zupełnie reputację u chłodnych 
gmatycznych synów Albionu. 

— A drugie wspomnienie? 

— Było to parę tygodni temu w Palerno na Sy- 
cylji na koncercie, który dałem, aaproszony przez 
arystokratyczną rodzitię włoską, Gdy po komcar- 
cie siedliśmy do kolacji, nagle ozwały się w sali 
tony siarczystego obertasa. Aż zbladłem ze giw 
mienia. Okazało się, że gospodarz nasz, chcąc go 
solom uprzyjemnić kolację, nastroił swój odbior- 
rik na falę stacji warszawskiej Palskiego Radja, 
skąd popłynęły dźwięki oberka, nadawanego 
przez orkiestrę taneczną z dancingi ` Zachwyt I 
zdumienie moje i gości nie miało granic. Ja zaś 
byłem wzruszony do głębi tą nieoczekiwaną melo- 
dją, wysłuchaną przez międzynarodowe  arysto- 
kratyczne milieu wśród cyprysów sycylijskich, 
dzięki Polskiemu F.adju, Od tej chwili datuje się 
moja sympatja dla radja, w szczególności zaś dla 
Polskiego Radja, którego programy są bardzo 
gorliwie słuchane nietylko w Polsce, lecz i ga- 
granicą. 

EF S ISA 
ODPOWIEDZI REDAKCJI, 

I. HAAS: Przez każdą księgarnię. 

STALY CZYTELNIE N., SĄCZ: „Galim“ Wit- 
no, ul. Słowackiego 1/6 — Broszury rewizjoni- 
styazne; „Brith Trumpeldor“, Kraków, Zielona 
EA: 4 

FREBLANKA: Proszę zapytać „Iarbu War- 
szawa, Nalewki 2a/HI. 3 . 

ENŻ. 8. SCH, KRAKÓW: Naszen zdanian, ma 
xa Pan tego prawa. Może Pan zesiągnie jtenone 
informacji u adwokata. A a 

M. ARNO: Nie dla nas. Łoj 

SZ. W., MSZANA DOLNA: Zaraz po wojnia 

Z. SCH. KRAKOW, Z, K. LWÓW, ALA KRA- 
KÓW: Nie nadaje się do druku. 

INWALIDA 1917: Proszę się zwrócić da 


i fie- 


e) 
a 


| zku inwalidów żydowskich w Krakowie, Skawiń- 


ska 2. ` 

KOMITET BUDOWY ŻYD. DOMU LUP. W 
BRZESKU: Obecny adres: Bellevue (Francja), rue 
Emile 5. 


do miss Forster. Powiedziała sobie: „Jeśli Buch- 
holz też nie pójdzie na tę uroorystość i pozostanie 
ze mną w domu, to wszystko w porządku; w im- 
nym wypadku — jęśli inaczej będzie, nie wiem 
co z tego wyniknie“. Gdy później Buchholz ją pro- 
sił, by z nim poszła na wieczór przez miss For- 
ster na jego cześć urządzony, oświadczyła sta- 
nowcęzo; Nię, 

„Chestlu, pardzobym chciała, byśmy dzisiejszy. 
wieczór spędzili sami, my dwoje sami jedni, bez 
nikogo, my dwoje sami jedni jak dotychczas" — 
dodała cichutko — „skoro doprowadzuliśmy wre- 
szeię tak dalako. Ten wieczór będzie... — nie u- 
kończyła zdania. 

„Masz rację, masz rację* — twarz Buchholza 0- 
żywiona jest radosnym entuzjazmem — „dzisiaj 
niusimy naprawdę być sami, my dwoje sami je- 
dni", 

Dwojra milozała. Po pewnej chwili pnzypom- 
mal jednak sobie Buchholz: 

„Lecz co będzie z miss Forster? Wszak liczy na 
nas i dla nas zaprosiła gości”. 

„Możemy jej zalelegralować, że ' jesteśmy cho- 
rzy. Napisz jej, żem zuchorowała, a ty nie niożesz 
mnie samej zostawić”. 

„Dobrze, zalelegraluję jej, albo poślę jej list 
przez posłańca. Napiszę jej, że ty nie czujesz się 
zdrowa, alboteż wymyślę coś innego, by się nie 
czułą dotkniętą.. Wiesz co, napiszę, że całkiem 
niespodzianie zaproszony zostałem do mitjonera 
Co ty na to? Dzisiejszy wieczór spędzimy razem 
i lylko dla siebie samych urządzimy zabawę, nie- 
prawdaż? I przypomnijmy sobie te dobre stare 
czasy* — pocałował ją w głowę (C. d. a). 
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Wobec odroczenia sesji Rady 
Administracyjnej Jewish Agency 


Jerozolima, (ŻAT) Konientując wiado- 
mość o odroczeniu sesji nowojorskie: Komitetu 
'Administracyjnego Agencji Żydowskiej, „Da 
war“ pisze m. in.: Połączyliśtuy się z niesjoni- 
stami, gdyż okaZało się, że organizacja sjonisty 
czna nie jest w stanie o wlasnych siłach pote- 
gować nasze nadz'eje i widoki na:73g0 narodu. 
Połączyliśmy się również pio, aby przekonać 
wrogów Sionizmu o naszem zdecydowaniu do 
kontynuowania za wszelką cenę dziela odbudo- 
wy „Palestyny. Sjoniści wespół z nie sjonistami 
podjęli się tego dzieła, nacecltiowanego znakiem 
jedności i przymierza. Należy zatem ubolewać, 
%e posiedzenie zostało odroczone. Zagraża nam 
niebezpieczeństwo utraty tego, cośniy zdoby- 
li przez unię z niesjonistami*". 

W tej samej sprawie pisze ‚Doar Hajom“: 
„Potwierdziło się to, cośmy  przepowiedzieli. 
Nasi partnerzy w Agencji Żydowskiej stali się 
naszymi mentorami. Dążą oni konsekwentnie 
do swej zwierzchności nie licząc się żadnymi 
skrupułami”, 

Jak wiadomo, „Doar Hajom” jest 
Zabotyńskiego, pozostającego w opozycji 
Jewish Agency. 


Zabotyński przed parlamentarną 
komisją śledczą 


WI. Żabotyński ma w bieżacyn: tygodniu Zło 
zeznania przed parlainentarną kom'sią 
Kledczą, urzędującą, jak wiadomo, obecnie w 
Londynie. Żabotyński znajduje się już w Lon- 
dynie. 


Zadowolenie wkołach brytyjskich 


'Tondyn (ŻAT) Jak się dowiaduje ŻAT. 
członkowie brytyjskiej komisji siedczej z zado- 
woleniem przyjęli uchwałę Rady Ligi Narodów 
w Sprawie powołania do życia międzynarode- 
wej komisji dla kwestii Ściany Płacza W ko- 
tach dobrze poinformowanyci spodziewają Się, 
Że komisja dla Ściany Płaczu wykorzysta zna- 
czną część materjału, zgromadzonego przez 
Komisję śledczą w Palestynie. 


Watykan nabywa dalsze obszary 
ziemi w Palestynie 


Jerozolima. (JAT). Członek najwyższej rady mu 
pukrańskiej Amin Abdul Hadi odsprzedał swą 
wieś Rameh (północny wschód od Nablus) pa- 
jarchatowi łacińskiemnu w Jerozolimie. Jest to 
fuż trzeci z kolei zakup ziemi, poczyniony w osta- 
toim czasie w Palestynie przez Watykan 


Optymistyczny wywiad o sytu- 
acji żydostwa polskiego 


Nowyjork. (ŻAT) Ambasador polski w Sta- 
nach Zjednoczonych p. Filipowicz udzielił wywia- 
Gr przedstawidielowi Żydowskiej Agencji Tele- 
graficznej, w toku którego oświadczył m. in. iż 
wiele jeszcze uczynić należy dla poprawy sytuacji 
gospodarczej łudności żydowskiej w Polsce. Nie- 
wąńpiiwie panuje pewien antysemityzm w Polsce 
lecz również wśród Żydów panuje „anty-go- 
a P. poseł Filipowicz stwierdza, że wię- 


organem 
do 


ć ograniczeń praw ludności żydowskiej, da- , 
s | y | ną liczbę 516 pokoi oraz 95 lokalów handlowych 


Ga. z czasów carskich, została (?) znie- 
siona Poruszając krytykę posła Grynbauma prze- 
ciwko ostatniemu oświadczeniu p. Filipowicza w 
rozmowie z przedstawicielem ŻAT-nej o sytuacji 
Żydów w Polsce p. Filipowicz oświadcza: Sprze- 
czności zawsze są możliwe. Gdybym powiedział, 
że zniesiono % proc. ograniczeń, w istocie zaś 
eriesionych by było jedynie 94 proc.. 


<zmość w moich słowach. Pewne żądania, wysu- 
wame przez posła Grynbauma, są usprawiedliwio 
ne, lecz jako leader opozycji, pos. Grynbaum prze 
mawia do Humu (?) 

Poruszając sytuację gospodarczą Żydów pol- 
skich, p. Filipowicz oświadczył: Prawdą jest, że 
położenie ekonomiczne Żydów polskich jest złe, 
lecz to (tylko??) skutkiem ogólnej sytuacji gospo- 
darczej kraju oraz faktu, że Żydzi jako element 
stanu średniego i rzemiosła bardziej odczuwają 
rychłe wprowadzenie nowoczesnego systemu prze 
mysłowiego. 

Wkońcu p. Filipowicz wyraził gotowość styka- 


wówczas : 
pos. Grynbaum mógłby również wskazać na sprze | 


nia się z Żydami amerykańskimi i uczynienia 
wszystkiego, co jest w jego mocy celem wynale- 
zieniaą środków, za pomocą których Żydzi amery- 
kańscy zdołaliby pomóc swym braciom w Pol- 
sce. (Czy o pomocy rządu polskiego p Filipowicz 
zapomina nawet wspomnieć) 


Sjonista na czele gminy ży- 
dowskiej w Berlinie 


Berlin. (ŻAT) Po ponownym wyborze 5 człon- , 


ków zarządu gminy żydowskiej w Berlinie, od- 
było się ukonstytuowanie się ciał kierowniczych 
gminy. Na prezesa gminy żydowskiej ponownie 
obrano dyr. Jerzego Kareskiego (sjonista), na wi 
ceprezesów radcę sądowego Leona Wolfa oraz 
radcę handlowego Gersona Simona. 


Zakaz uboju rytualnego 
w Bawarii 


Berlin. (ŻAT). Rząd bawarski zgłosił do parh- 
mentu projekt ustawy, przewidującej zakaz ubo- 
ju zwierząt bez uprzedniego zagłuszania Ponie- 
waż Landtag w swoim czasie w zasadzie wypo- 
wiedział się za ustawa w tym duchu, nie ulega 
wątpliwości, że nowa ustawa uzyska większość 
w landtagu bawarskim Nowa ustawa o uboju 
zwierząt jest równoznaczna z Zakazem uboju ry- 
tualnego. 


Budapeszt — miasto wychrztów 


Budapeszt. (ŻAT) Jak wynika ze sprawozda- 
nia zarządu gminy żydowskiej w Budapeszcie, w 
r. 1929 wystąpiło z gminy żydowskiej i przeszło 
na inne wyznania 369 członków W r. 1928 liczba 
odszczepieńców sięgała 344 osób. 


Prezydent litewski w teatrze 
żydowskim 


Kowno. (ŻAT). Na premjerze wystawianej ©- 
becnie w kowieńskim teatrze żydowskim sztuki 
Szaloma Alejchema .Wiełka wygrana* obecny 
był prezydent republiki litewskiej Smetona oraz 
liczni członkowie rządu litewskiego 


14 e . . 
Zydzi nie są semitami... 
Co zrobią teraz., antysemici? 


Praga. (ŻAT). Słynny orjentalista czechosłowa- 
cki prof. Hroseni, który przez kilka lat bawił w 
Azji Mniejszej z ekspedycją naukową.  dontósł 
w rozmowie z przedstawicielem pisma chicagow- 
skiego „Daily News“ szereg szczegółów o swem 
sensacyjnem odkryciu naukowem. dotyczącem po- 
chodzenia rasy żydowskiej Zdaniem prof Hrose- 
niego, żydów mylnie się zalicza do semitów, w 
rzeczywistości stanowią osi odgałęzienie Chity- 
tów (Hetites). Zdaniem prof. Hroseniego Chityci 
byli w okresie przedhistorycznyin rasą panującą 
na calym Wschodzie. Jak miały wykazać wiełole- 
tnie badania prof Hroseniego, Ormianie. Perso- 
wie, żydzi, Asyryjczycy i Chityci należeli do je- 
dnej rodziny etnicznej. 

——y— 


ZE STATYSTYKI TEL AWIWU. Jak wynika 
z ogłoszonych w tych dniach danych statystycz- 
nych, w dn. 1 stycznia zarejestrowanych było na 
obszarze Jaffy i Tel Awiwu 880 aparatów telefo- 
nicznych 1 stycznia 1929 liczba telefonów siega- 
ła 696. 

W okresie 1929 r. w Tel Awiwie udzielonych 
zostało zezwoleń na budowę 445 objektów na ogól 


„NASTĘPCA TRONU“ W TRANSJORDANJI 
Z Ammana donoszą. że najstarszy syn emira 
'Transjordanji Abdullah, „następca tronu“ Talal 
powrócił po ukończeniu studjów w Londynie do 
Iransjordanji i wstąpił do wojska. 

PROTEST PRZECIW BURMISTRZOWI JERO- 
ZOLIMY. „Doar Hajom“ zamieszcza artykuł, w 
którym wzywa żydowskich członków rady miej- 
skiej w Jerozolimie do wystąpienia z rady celem 
zaprotestowania przeciwko udziałowi prezydenta 
miasta Jerozolimy Ragheb Naszaszibi'ego w dele- 
gocji, wdającej się z ramienia egzekulywy arab- 
skiej do Londynu. 

GODNE STANOWISKO POLITECHNIKI MO- 
NACHIJSKIEJ. Związek studentów na politechni 
ce monachijskiej w swolin czasie przyjął wniosek 
narodowo- socjalistów w sprawie wprowadzenia 
„numerus clausus" dla studentów- Żydów. Senat 
połitechniki na swem  ostatniem posiedzeniu 
unieważnił tę uchwałę jako sprzeczną zę statutem 
akademickim. 


Z sali koncertowej 


Poranek symioniczny (Dyryg. M. Zuna). — Artur 
Rubinstein — Emi! Telmanyi. 

Program IV. poranku symionicznego był o U- 
werture do Tannhausera za długi; odbiło się to na 
przygotowaniu i wykonaniu. Arcydzielo to mimo 
ogrania, nawet przez nasz] orkiestrę, wymaga za 
każdym razem nowego siudjam zwłaszcza w bak- 
chanale i końcowym chórze pielgrzymów ze wzglę 
du na bardzo trudne figury ornamentacyjne im- 
strumentów smyczkowych Toteż figury te tym 
razem rozjeżdżały się na wszystkie strony, oo O- 
uzywiście nie mogło ujść uwagi nawet laika. Po- 
dobnie niewysoki poziom wykonamia — pogai 
g-moll symtonją Mozaria, za ostro jednak posta- 
wioną — cechował j reszię programu, przyczem 
szczególnie akompaniament do d-moll koncertu 
fortepianowego Brahmsa ział dziwną apatją i sza- 
rzyzną. Niełatwe też miał zadanie pianista Jaques 
Marmor walcząc mężnie z nierównowiernościami 
rytmicznemi akompaniamentu, wykazując przy 
tem bardzo dużo wrodzonej mużykalności, zimnej 
krwi i opanowania tego głębokiego arcydzieła 
(na tym poranku wykonano aż trzy arcydzieła!) 
pomagając orkiestrze w akompaniamencie — le- 
wa ręką, nawet podczas grania solowej  partji 
prawą. Nieco więcej siły fizycznej, a mniej peda- 
lizowania przyczynią się niewatpliwie do upla- 
stycznienia, jego bardzo dobrej gry. Nowosć 
„Preambule“ C, Sobolewskiego jest konglomera- 
tem kilku stylów (obok Straussowskiego począt- 
ku dużo banalnych frazesów i tristanowej chro- 


' metyki, bardzo błyskotliwie i zręcznie instrumen- 


, nią i 


towanyin. 
Artur Rubinstein idzie wciaż naprzód — nietyle 
w techn'ce, której szybkość dosięga granic — ile 


w opanowaniu tajemnic dźwięku fortepianowego 
i pogłębienin stylu poctycznega. których najwyż- 
szym dowodem było cudowne wykonanie sonaty 
b-moll Lista z całymi blokami dżwiękowymi i ol- 
brzymią żywiołowością wyrazu oraz subtelności 
brzmienia w Debussym i Ravelu. 

Zawiódł natomiast sirzvpek Telmanyi. który po 
aługiej przerwie znów przypomniał się publicz- 
ności krakowskiej. W koncercie a-dur Mozarta 
(poraz który w tym sezonie?: brakło zu>eła'e du- 
cha aulora, a zato dużo było punktowani?. zrywa- 
nienaturalności podobnie jak w Chaconne. 
Strona techniczna wysoko postawiona, choć w in- 
tonacji niezawsze bez zarzutu. znalazła właściwe 
pole w nieznanej tu kompozycii Dohnaryego „Ru- 
zelia Hungariae“, S-częściowej muzyce arcvcy- 
gańskiej, bez Szarasatowego operfumowania. któ- 
rej nie brakło borywającego tupetu * namię!ności. 

Dr. Apte. 
EEN ONO E ONZE ZIE -A 


Program stacv rad'ofon zuych 
Wtorek. 21 stycznia 

Kraków 3126) 1158 Sygnał cvasu, hejnał, 1205 
—1510 Poranek dla młodzieży („Przygody dzię- 
ci Mmiustu . pieśni, grano? 1510) Komun. meteor, 
15 Kom. gosp, 1615—1715 Gramof. 1715—17'40 
Przegl. radjowy — prof. dr. W. Wilkosz, 1745 
Koncert z Warszawy (Beelhoven, Tartini, Dawi- 


, dow, Salmon). 18/45 Rozmait 1910 Giełda zboż. 
1920 „O polskim jedwabiu“ — wygł. p. W. Anto- 
„ niewicz. 1950 „Żydówka“ z opery Halevy'ego 
(z Poznania), komun fetjet. i transm stacyj za: 


gran (o 23). 4 Hejnał. 

Warszawa (1411.7) 1745 Muz 1950 Opera. 

Poznań (3348) 14 Gięlda. 1950 Opera. 

Katowice (408.7) 1205 Gramof. 16 Kom. gospod. 
16'0 Gramof. 1745 Koncert (p. Kraków) 1845 
Rozmaił. 1910 Muz. 1925 „Ze świata”. 190 
Opera (p Kraków). PAT. 

Wiedeń (516.3) 15/30 i 20 Muzyka. 

Budapeszt (550) 17 Muz. 1930 Opera i muz. 

Zeesen (1635) 16'30 i 2030 Muzyka. 2120 „Wy- 
iarzenie wspólczesne*: „Wymiana zdań między 
marsz. Piłsudskim a Sejmem polskim“, transm. 
z Berlina, 

PIERWSZA TRANSMISJA Z LONDYNU w POL 
SKIEM RADJO 

Radjostacje polskie transinilują we wtorek, dn. 
21 bm. o godz. 12-tej z Londynu otwarcie konfe- 
rencji morskiej, z przemówieniami króla Jerzego, 


| premjera Mac Donalda i przedstawicieli państw, 


biorących udział w konferencji. 

|| mn GG R S, 
Dom modlitwy przy Stowarzyszeniu AHA- 

WAS—RAJIM, Kraków, ul. Szpitalna 24 

rozpisuje konkurs na pierwszorzędnego 


dyrygenta chóru 
Oferty nadsyłać należy najpóźniej do 1 lute 
go b. r. do rąk Prezesa, Izraela Abrahamere 
Kraków, Łobzowska 5, 16% 


CAŁA POLSKA 


przy radjoodbiornikach 


Przeć trzecim ak tem wsirząsającej tragedji 


Rewizia procesu Halsmanna 


(K) Dziś rozpoczyna się rewizja procesu Hals- 
manna, procesu, który na całym świecie wzbudził 
olbrzymie zainteresowanie, poruszył umysły pra- 
Wie całej Europy i zmobilizował sumienia wszyst- 
kich ludzi, dla których sprawiedliwość nie stała 
się jeszcze wytartym licznanem lub beztreściwym 
frazesem. Przypominamiy, że Jakób Wassermann 
rapisał po drugim wyroku skazującym Halsman- 
ma na cztery lata więzienia, otwarty list do pre- 
zydenta republiki austrjackiej w którym wzywa 
prezydenta, by mocą swego autorytetu, jako czło- 
wiek stojący ponad stronnictwami, dopomógł do 
zwycięstwa idei prawa i sprawiedliwości Przy- 
pominammy dalej, że redaktor wiedeńskiego „Ta- 
gu“ i sprawozdawca z procesu Halsmanna w 
Innsbrucku p. H. Margulies wystąpił na łamach 
swego dzennik z inicjatywą. by wszyscy ludzie 
wierzący w niewinność Halsmanna uroczyście | © 
twarcie dali wyraz temu swemu -rzekonaniu. 
50.000 odezwało się głosów, występujących w © 
bronie Halsmanna! 

WALKA O SPRAWIEDLIWOŚĆ. 

Dlaczego o jednego człowieka powstała 
gorąca, namiętna, pełna  wzburzonych 
walka? Wszak kilkanaście lat nas dzieli od wiel- 


taka 


afektów : 


STE 


i 


„NOWY DZIENNIK", środa śż. 1. 19% 


N W RADJO! 


Dnia 23 stycznia o godz. &-ej wiecz. 


łemu środowisku! 
OJCIEC F SYN 


Lekarz dentysta Maks Halsmanna wyjechał la- 
tem 1928 roku z Rygi zagranicę i postanowił spe- 
dzić wakacje wraz z żoną, synem i córką w gó- 
rach Stary Halsmana był czlowiekiem pełnym 
werwy, wesołym, przystępnym i towarzyskim. 
Życie się dą niego uśmiechało, miał doskonała 
praktykę, dużo zarabiał i mógł sobie na takie 
szczęśliwe pozwolić wakacje Z dziećmi łączyly 


go nader bliskie i serdsczie stosunki. a ze swego : 


syna Filipa studjującego na politechnice w Dre- ; 


żni był wprost dumny. Syn jego byi jego przeci- 
wieństwem. Milczący, zamknięty w sobie, nie za- 
wierający tak łatwo znajomości, nie lubujący się 
w anegdotach, któremi ojciec się  rozkoszował, 
riechętnie towarzyszył swemu ojcu w *ej wyciecz- 
ce w góry. Męczyła go ta wycieczka , całkiem o- 
twarcie przyznał się do tego, że tylko dla ojca 
poszedł w góry.Ojciec kilkakrotnie  konstatując 
widoczne zniechęcenie swego syna, żartował so- 
bie, mówiąc o swym synu, jako przyszłym swym 
Gziedzicu, któryby chętnie po nim objął spadek 
gdyby w gówach przydarzyło mu się jakieś nie- 
szczęście. Te żarty niebardzo podobały się mło- 


RUBINSTEIN 


«,wierniej odtworzy «rę znakomitego 
rtuoza instalacja rzdjowu 


kiej wojny światowej, która miljonowe pochło- 
nęłu hekatomby ofiar, wszak teraz jeszcze wśród 
uas są mijony wdów i sierót, opłakujących 
swych imężuw . ojeów, wszak na każdym kroku 
bapolykujmy nu imwalidów przypominających nam 
jak upiorne widma owe lata pałae zgrozy! A jed- 
ras proces Halsmanna wyzwolił drzemiaca w na- 
szycu duszach psychiczną konieczność solidaryzo- 


wama się ze sprawiedliwością, zmusza nas do 
jutnajenergiczniejszego protestu przeciwko po- 
swałceniu tej właśnie sprawiedliwości. Arnold 
Zweig w najgłębszej książce o wojnie w swym 
„Sporze o sierażnta Grisze” porusza nasze su- 
menin i niezatarte w nas pozostawia wrażenie, 
chociaż nie daje nam opisów krwaw z bitew, a 
dzieje się to tylko dlatego, ponieważ w procesie 
o niewinność biednego jeńca rosyjskiee:: załamu- 


je się sama idea sprawiedliwości. Z ta chwilą, kie 
dy o losach biednego Griszy decydują czynniki 
przemocy, stojące ponad sprawiedliwością, daw- 
ne feudalne państwo pruskie niemieckie imperjum 
Hohenzoliernów, drapujące się w togę konstytu- 
cyjnej monarchji, zapadło się w czeluść, straciło 
rucję bytu. W procesie Halsmanna wyczuwamy, 
że decydującą rolę olegrały czynniki ze samą 
sprawą nic wspólnego nie mające, że nie sprawie- 
dlrwość do naszej sali sadowej w Innsbruckn dwu 
krotnie przemówiła, lecz zasadzono niewinnego 
człowieka i tylko dlatego, że jest żydem Tylko 
dlatego, że oskarżony, człowiek z natury zam- 
knięty, milczący i dlatego nieumiejący pozyskać 
sobie sympatji sędziów przysięgłych, był obcy ca- 


RUB 


PHILIPSA 
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NSTEIN vo. 


Dnia 23 stycznia we czwartek, znakomity pianista 
wykona 2 udziałem orkiestry Filharmonii Warszaw- 
skiej pod dyrekcją JERZEGO BOJANOWSKIEGO 
koncert b-mol Czajkowskiego. utwory Chop na, 
Albenira, de Falla i Liszta 


CZY MASZ JUZ RADJOODBIORNIK? 


W RADJO! 


Dnia 23 stycznia o godz. 8-ej wiecz. 


demu Hałsmannowi, ale dyskretny z natury, mło- 
dy człowiek przeciw nim nie protestował, nie zda- 
jac sobie nawet sprawy, że z tycb żartów kiedyś 
okrutny les sporządzi powróz na jego szyję. 


ZAMORDOWANY! 


Dnia 10 września 1928 r., wracając wraz z sy- 
nem z Dominikushitte, by pójść na Breitlaher w 
trodze do tego szczytu, został stary Maks Mor- 
dechaj Halsmann zamordowany. Nikogo przy- 
tem nie było, naturalna Więc rzeczą, że podejrze- 
nie padło na syna. Wyraz temu podejrzeniu dał 
gospodarz restauracji aa Dominikushutte Eder, 
kióry na miejscu czynu przed przybyłym leka- 
rzem i sędzią śledczym wyraźnie oskarżył Filipa 
o zamordowamie swego Ojca. Sędzia Śledczy tak 
się przejął tą hipoteza, że nie poszukał żadnego 
innego sprawcy czynu, a skierował śledztwo tyl- 
ko w kierunku zebrania obciążających Filipa po 
szlak, 

OBRONA I WYROK 

A młody Filip ułatwił sędziemu śledczemu ten 
kierunek śledztwa, opisując w  pierwszem 
stadjum dochodzeń cały przebicg katastrofy w 
sposób następujący: „Mój ojciec i ja byliśmy dość 
zmęczeni i mało ze sobą rozmawialiśmy, Nagle 
odezwał się mój ojciec: Muszę na minutkę pójść 
na stronę Ty spokojnie idż dalej, nie mamy cza- 
su do stracenia“. Poszedłem dalej nie odwraca- 


jąc się, gdyż nie miałem ku temu powodu. Nagle ; 


doszedł mnie cichy, ale wyraźny okrzyk. Odwró- 
cilem się i zdawało mi się, jakobym widział spa- 


dującego mego ojca. Samego ubadku ani nie wi- 
działem, ani nie słyszalem -- na chwile mialin 
Frzed oczyma wyraźny obraz Mój ojciec byl niee 
ruchomy, ale pochylił sięw bli w pok. jak sdy- 
by na Toiograticznej |łycie widziałem ien ©braz. 
Iobiegłom z powra!tem. Jak dlugo i ilo metrów 
ubiesłem, te. już teraz nie wiem. Zbieąłem że 
2hari; górsz„ego i znalaz! mego oju luio wao 
wa Todt, a al jos Sek pemi 

wych ezerwonsoh AMin” 

Oskarżony z poczatku podal. oddalony bał 
l ojca © osiem krokow, ale tej zmienil to 
twierdzenie, podając, że byl Gem c owu Ino 
że o 170 kroków, 

Obrona Halsmanna wydawała się pierwszemu 
sądowi wyslarczajaca podstawa do zasadzenia gO 
jako mordercy swego ojca, na dziesięć lat wig- 
zienia. Śledztwo bowiem ustalilo, że slary Hals- 
mann został zamordowany i to żelaznem narze- 
dziem. Profesorowie medycyny sądowej Meixner 
z Ipsbrucku i Werkgartner z Wiednia, stwierdzili 
to ponad wszelka wątpliwość. Na podstawie orze- 
czenia tych rzeczomawców można przyjąć zu pe- 
wne, że stary Halsmann został z tyłu napadnięty 
i zamordowany, a następnie zwłoki jego rzuco- 
ne zostały do wody. 


TEZA DRA PRESSBURG ERA 
Obrońca Halsmanna w pierwszym procesie, zna 
ny adwokat wiedeński dr. Pressburger, w swej 
obronie przyjął, że stary Halsmann, który był 
chory na serce, rzeczywiście doznal wypadku, 
ale zamordowany został w ciągu tej pół godziny, 
podczas której młody Halsmann wyciągnąwszy 
ojca z wody, pobiegł po lekarza. Główny tenor 
obrony Pressburgera szedł w kierunku wykaza- 
nia, że młody Halsmann nie mógł być mordercą 
swego ojca Przedewszystkiem, gdyby zamordo- 
wał swego ojca, ubranie jego musiałoby wykazy- 
wać ślady czynu, tymczasem na ubraniu oskarżo- 
nego nie zauważono ani jednej kropli krwi, Po- 
wtóre żona zamordowanego, pani Halsmann 0- 
świadczyła sędziemu śledczemu iż mąż jej miał 
przy sobie w pięciu banknotach 500 franków. Tych 
pieniędzy przy oskarżonym nie znaleziono, Mimo 
to sędzia śledczy w tym kierunku śledztwa nie 
prowadził. Także względy psychobogiczne przerma 
wiają, zdaniem obrońcy Pressbungera, przeciw 
ko hipotezie, jakoby oskarżony popełnił mord. 
Tak matka jak i siostra, jak i wszyscy koledzy i 
znajomi wystawili oskarżonemu  jaknefjlepsze 
świadectwo, a odczytana korespomdencja wyłaza- 
ła, że między ojcem i synem były najserdeczniej- ` 
DRUGI PROCES I DRUGI WYROK 

' Zażałenie nieważności Pressbumgera zostało w 
względnione, wyrok pierwszej instancji został 
zmiesiony, a sprawę przekazano tryłnnałowi w. 
Insbrucku do powtórnego rozstrzygnięcia Znane 
jest historja tego drugiego już procesu i dlatego 
możemy ją tylko w krótkości  zrekapitulować. 
Insbruccy obrońcy Halsmamna, dr. Mahler i Pres- 
sler wystąpili z nową tezą, a mianowicie, że pod 
wpływem nerwowego wstrząsu, wywołanego ru- 
nięciem ojca w przepaść, nastąpiła w pamięci w 
skarżonego luka, którą oskarżony starał się po- 
tem wypełnić, opowiadając subjektywnie na praw 
dzie polegające, ale objektywnie nieprawdziwe 
wydarzenia. Przypominamy, że obrońcy i rodzina 
Haismannów otrzymywali setki listów od niezna- 
jomych autorów, którzy chcieli być bądź to spraw 
cami, bądź też świadkami zamordowania stare- 
go Halsmanna. Sąd dopuścił cały szereg świad- 
ków, urządził wizję lokalną na miejscu, dopuścił 
też profesora  psychologji eksperymentalnej dra 
Frismamna, który na manekinie wykazał, że mord 
mógł być dokonany w ciągu kilku sekund, — «a 
następnie w pierwszej fazie odroczył rozprawę. 
by fakultetowi medycznemu uniwersytetu w Imus- 
brucku dać czas i sposobność do zaznajomienia 
się z tym nowym materjałem i opracowania no- 
wego ogzeczenia. Po miesiącu podjęto znowu po- 
stępowanie i odczytano orzeczenie fakultetu od- 
rzucające w zupełności tezę obrony. Filip Hals- 
mann skazany został drugi raz na cztery lita 
więzienia, przyczen zmieniono kwalifikację czy- 
nu morderstwa na zabójstwa. 


PRZED TRZECIM AKTEM TRAGEDJI 

Wyrok w motywach swych przytacza argumen- 
ty orzeczenia rzeczoziawców, wedle których ©- 
skarżony nie miał weale zamiaru zamordowania 
swego ojca, ale pod wplywem zmęczenia i zdener- 
wowania dał się porwać do nieprzyjaznego wzglę 
dem ojca kroku, który stał się potem przyczyną 
jego Śmierci. Przypomnijmy jeszcze, że atmosfera 
sądu byla niebardzo swobodna i że na sędziów 
przysięgłych wywierano presję rozmaitemi ulot- 
kami i rezolucjami wieców antysemickich. Są to 
sprawy już znane, dlatego, jak już powiedzieliśmy 
możemy je obecnie pominąć, 

Dziś zaczyna się trzeci akt tej wstrząsającej 
trsgedji. Zobaczymy, jaki będzie jej finał. 
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W kaleidoskopie prasy 


ZAOSTRZONY KRYZYS GOSPODARCZY 

W artykule pt. „Wobec kryzysu" pisze „Ro 
boinik”: 

Stan bezrobocia lub półbczrobocia ogarnia se 
uki tysięcy ludzi, nie licząc ich rodzin; nędza 
wsi kurczy dalej rynek wewnętrzny; poziom 
plac robotników zatrudnionych i mas pracowti- 
czych uniemożliwia rozszerzenie choćby niewiel 
kie, rynku miejskiego. System „ukrytej dyktatu 
ry“ pokazał, że umtie „jechać“ na dobrej konjun 
kurze, nie unie zato ani przewidzieć złej, ani 
się do niej przygotować, ani — nawet — z nią 
się liczyć. 

„Nispewność“ uznano za rodzaj „zasady“ dla 
sytuacji politycznej Polski. Ta „niepewność“ 
utrudwiła wyzyskanie należyte „dobrego' okre- 
su, i w zamian pogiębiła okres „zły“. Po tnzech 
ji pół latach swego istnienia system „pomajowy“ 
ofiarował w podarunku Rzeczypospołłtej za 
ostrzony kryzys gospodarczy. 

„Naprzód“ zamieszcza korespordencję z War 
szawy pt. „Zamiast wałczyć z Sejmem, myśleć 
o położeniu gospodarczem!* 

Sanacja, zajęta polityczną robotą i wewnętrz- 
nem rozbiciem, zupełnie pomija ten odcinek, ia 
którym się coraz gorzej dzieje. Nierylko bars- 
metr naszych stosunków gospodarczych: bezro 
bocie pokazuje szalony wprost spadek, ale i mm- 
me obiawy są równie niepokojące. Mówi o tem 
bez ogródek jeden z onganów rządu. Bank Go- 
spodarstwa Krajowego w swem sprawozdaniu 
na grudzień, Mówi w sposób wprost niepojęty 
dia spokoju, z jakim sfery decydujące te sprawy 
traktują. Jeżeli Bank twierdzi że „gorsze od pe 
wirego czasu położenie gospodarcze Polski... w 
grudnia ub. roku utrzymało się nadal“ — jest to 


majcięższe oskarżenie pod adręsem sanacji, która 
właśnie w grudniu — w związku z upadkiem ga 
hinetu Switalskiego i formowaniem nowego rzą- 
du — wyprawiała najgorsze harze. 

NACJONALIZM WOBEC PAŃSTWA 

W artykule p. H. Dembińskiego w sanacyjno- 
konserwatywnem „Słowie“ znajdujemy niektó 
re trafne uwagi: 

W historji miało państwo wielu swoich po- 
mnieiszycieli. Dziś naigroznieiszym jego pomniej 
szycielem jest nacjonalizm. Spycha on państwo 
do roli narzędzia, urzeczywistniającego egoizm 
narodowy, za naczelną zaś wartość i spraw- 
dzian życia zbiorowego uważa naród. I to wyno 
szenie rarodu ponad państwo jest popularne, 
gdyż korzeniami tkwi w psychice szerszych 
warstw społeczeństwa. Pomimo jedenastu lat 
istnienia państwowości polskiej pozostała na dnie 
duszy polskiej niechęć do państwa i wyrażające 
go się w niem autorytetu. 

..Przeciwstawiono państwu naród, Kazano 
państwu patrzeć bezczynie na walkę nacjonaliz 
mów rozsadzających jedność gmachu państwo” 
wego lub co gorzej być narzędziem w majoryr 
zowaniu mniejszości. 

...Ą wreszcie nie można zapominać o tem, że 
pod dachem państwowości polskiej mieszkają in 
ne narodowości. dla których także państwo na- 
sze ma być doskonałym i sprawiedliwym ponząd 
kiem prawnym, który więc z natury rzeczy mu- 
si być pozanarodowym, Ta czystość myślenia 
kategoriami prawnemi, czyli państwowem! jest 
koniecznym warunkiem wciągnięcia wszyst- 
kich obywateli do pracy pozytywnej przy pań 
stwowych warsztatach. 


Wiadomości z kraju 


ROZCZAROWANIE BUNDOWCA 


Do Warszawy przybył z Nowego Jorku zna- 
komity publicysta żydowski dr. Chaim Żytłowski, 
który wygłosił referat o kryzysie w sjoniźmie. 
Na długo przed przybyciem Żytłowskiego, bun- 
dowcy ogłaszali, iż jego odczyt będzie stanowił 
przypieczętowanie klęski sjonizmu Tymczasem 
prelegent sprawił im nielada niespodziankę. O- 
pia bowiem, ża pod słowem „kryzys“ nie 
kryje się wrogi stosunek do sjonizmu. Prelegent 
wypowiedział się za kontynuowaniem odbudowy 
Palestyny, oświadczając, iż sjonizm jest najsilniej 
szym ruchem narodu żydowskiego. 
PROPAGANDA HIGJENY W JĘZYKU ŻYDOW- 

SKTM. 

Na czwartkowem posiedzeniu Rady Miejskiej w 
Warszawie w czasie głosowania 
Urzędu Zdrowia puzyjęto wniosek radnych ży- 
dowskich, by propagandę higjeny prowadzono 
także w języku żydowskim. Za wnioskiem głoso- 
wali wszyscy radni oprócz endeków. 

20 PROCENT LUDNOŚCI ŻYD. W STOLICY 

POBIERA ZASIŁKI. 

Ze sprawozdania żydowskiego Komitetu Rabun- 
kowego w Warszawie wynika, że 20 procent lud- 
ności żydowskiej w stolicy pobiera zasiłki 
Komitetu Ratunkowego. W ostatnim roku korzy- 
stało z zasiłków 3,739 rodzin żydowskich. Ogółem 
Komitet Ratunkowy rozdzielił półtora miljona 
alotych. Jest tv oczywiście tysko kropła w morzu 
mędzy żydowskiej. 

ORYGINALNY ZJAZD. 1 

W Warszawie odbedzie się wkrótce zjazd nie- 
notowany dotąd w kronikach żydowskich.  Zja- 
dą się bowiem na konferencję u-zniowie jesziw w 
Polsce. Po raz pierwszy od czasu istnienia tych 
żydowskich uczelni odbedzie się konferencja ich 
uczniów, Zjazd rozpatrzy sprawę zarganizowania 
uczniów jesziw, rozszerzenia nauki Tory i Talmu- 
du wśród młodzieży żydowskiej, oraz kwestję za- 
pewnienia bytu studjującym w jesziwach 
PROCES CHALIICÓW PRZECIWKO WŁAŚCI- 

CIELOWI DÓBR. 

Niedawno udali się przedstawiciele organizacji 
„echałue” do folwarku Kozigóra niedaleko Tłu- 
stego, by od właściciela folwarku p. Blizińskiego 
uzyskać pracę dla grupy chaluców. P. Bliziński, 
widząc chaluców, napadł na nich i obraził ich 
grożąc rewolwerem Chałucim wnieśli oskarżenie 
o obrazę honoru. P. Błiziński bronił się tem, że 
„Czasy są niespokojne“ i, że chaluców uważał za 
napastników. Po kilku rozprawach deszło do u- 
gody, na mocy której p. Bliziński był zmuszony 
zapłagpić koszta procesu oraz ofiarować 50 zło- 
tych na rzecz „Ezry“ chalucowej. 


| 


nad budżetem ; 


BEZ KOMENTARZY!! 

W Kuryczynie, niedaleko Białegostoku popełnił 
samobójstwo 85-letni kupiec żydowski Chuna 
Keristein, znany obywatel miasteczka. Przyczyną 
samobójstwa — nędza taterjalna. 


KONGRES ZWIĄZKÓW PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH 

W Warszawie rozpoczął się w niedzielę kongres 
delegatów Związków zawodowych pracowników u- 
mysłowych, zrzeszonych w organtzacj centralnej. 
Na zjazd przybyły delegacje 25 orzanizacyj. Na œ 
twarcie ziazdu przybył m. in. p. minister Prystor, wi 
ceminister p. Hubicki, sen. Lempke i liczn. posłowie 
W imienia rządu witał zjazd p. wiceminister Hub.- 
ck który w przemówieniu swojem przyrzekł roz v- 
czyć należytą opiekę nad pracownikami umysłowy 
mi. Zjazd zakończył obrady w poniedziałek, 
SENSACJA W ŚWIECIE DZIENNIKARSKIM, 


W związku z aferą dziennikarza Seinfelda, nie- 
które pisma prorządowe w Warszawie wymiemiły 
kilka nazwisk dziennikarzy zagranicznych. Jeden 
z tych dziennikarzy, korespondent warszawski 


„Berliner Tageblatt“ p. Józef Dubrowitsch wniósł i 


| Dr. ALFRED SYROP 


uapaściom. P, Dubrowisch przesłał do związku | V. lek. Inst. Stomatol. w Krakowie i Wiedniu 


oskarżenie przeciwko wspomnianym pismom do 
uiędzynarodowego związku dziennikarzy, doma- 
gając się zareagowania przeciw nieuzasadnionym 


wyczerpujący memorjał. W ten sposób afera Sein- 
felda zmajdzie odgłos nu arenie międzynarodowej. 


ZARAZA NA „FUNDUSZE PRASOWE”... 

(Sanacyjny!) „Express Poranny“ ogłasza ostry 
artykuł przeciw wojewodzie blałostodkiem, p. Ka- 
rodowi Kirstowi, który podległym sobie wydzłałom 
powiatowym, magistratom itp. polecał preliminować 
w budżetach sumy przeznaczone ma „fundusz praso 
wy". I tak np. magistrat Białegostoku „w wykona- 
niu reskryptu wojewódzkiego” preliminował na rok 
1929/30 kwotę 500 zł. „na fundusz prasowy”. 

Przełożone władze wyjaśnią niewątpliwie te „p 
bilcystyczne” zarzadzenia p. wojewody. 


100 ZŁOTYCH NAGRODY — ALE TRZEBA SIĘ 
URODZIĆ 20 STYCZNIA 

W związku z dziesiątą rocznicą odzyskania Po- 
morza wszystkie dzieci ta PomqQrzu urodzone w 
dniu 20 stycznia 1920 roku i 20 stycznia 1930 ro- 
ku otrzymały książeczki oszczędnościowe z wkła- 
dami po 100 złotych. Fundusz na ien cel zebrano 
ze sprzedaży nalepek, 


ZBRODNICZE ZASADZKI NA PĘDZĄCE SA- 
MOCHODY 

W okolicach Bydgoszczy najechał właściciel 

tartaku p, D. Bystrzycki na =" w poprzek 

szosy drut stalowy. Samochód ul zwiszczen W. 
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Kilka mełrów dalej nieznami złoczyńcy wykopałń 
w środku drogi rów 2-metrawej głębokości, 


KARNAWAŁ I POJEDYNKI 


Pewien mistrz fechlunku w Warszawie rozesłał 
čo różnych „honorowych“ panów stolicy zawia- 
<dcmienie następującej treści: „Z powodu karne- 
wału udzielam lekcji szermierki, przygotowuję do 
pojedynku w ciągu 24 godzin“ Mistrz ten ma po 


dobno. spory zasięp uczniów. Nie dziw, głupoś 
ludzka jest wszak nieśmiertelna! 
NIEFORTUNNA KANDYDATKA NA MISS 


POLONIĘ. cd 
Wśród kamdydalck do konkursu na miss Polo- 
nję. urządzonego przez prasę czerwony w Wer 
szawie, znalazła się także fotograłja pewnej da» 
my z Zagłębia Dąbrowskiego, od dawna poszuki. 
wwnej przez policję i podejrzanej o popełnienie 
wielu kradzieży. Fotografja tej damy zdobi nie 
tylko galrję kandydatek na Mise Potonję, lecz 
takżę album przestępców notowanych na policji, 
Kandydatką na Miss Polonję, a równocześnie po 
szukiwaną przez policję przesiępczynią jest nie- 
jaka Zielińska z Żyrardowa. Fakt, że je się u- 
wieść pokusie i wystąpić w konkursie piękności 
umożliwił policji jej schwytanie, Widać z tego, 
że konkursy piękności mogą nieraz przynieść taks 
że pożyteczne rezultaty... 


AWANTURA W TEATRZE ŁÓDZKIM 

Teatr w Łodzi był w niedzielę wieczór widow- 
nią niezwykłej awantusy. Wystawiano sztukę le- 
wicoowego pisarza niemieckiego Wolfa pt. „Cjane 
kali“. Akcja realistycznej sztuki roegrywa się na 
tle rewolucji niemieckiej w 1918 r. i tendencją jej 
jest legalizacja rozmyślnego przerywania ciąży. 
Podczas trzeciego aktu z galerji rzucono na wido- 
wnię bombę łzawiąca. co wywołało popłoch 
wśród publiczności. Przedstawienie przerwano t 
dopiero po dokładnem przewietrzeniu sali wido- 
wisko wzmowiono. Policja aresztowała sprawców 
demonstracji 


ZUCHWAŁA KRADZIEŻ W JASNY DZIEŃ 

Do zakładu jubileskiego Jagodzińskiego w War 
szawie pnzy Nowym Swiecie 61. zakradli się w nie 
dzielę o godz. 10 rano złodzieje rozpruli kase spe- 
chalnym aparatem przy pomocy acetylenu I skradli 
10 tys. zł. gotówką oraz biżuterię wartości 200 tys. 
złotych. Kasiarze pracowali w rękawiczkach, gdyż 
brak było jakichkolwiek śladów odelsków palców. 
Wiłaściciel zakładu Jagodziński padł krż poraz drugi 
ofiara Śmiałej kradzieży. Przed rokiem skradziono 
mu 58 tys. zł. 


NADESŁANE. 


Za rubryke te redakc!a nie odpowiada. 
ZOZ 


Sekundarjusz szpitala św. Łazarza 


Dr. ADOLF HAAS 


ordynuje w chorobach w „ewnętrznych 
od godz. 3—5 


każ a Lwowska 4, Tel. 2692 
Lekarz-Dentysta 


ordynuje 


Stradom 19, wejście od ul. Agnieszki 2. 
Klub Sportowy „Jutrzenka“ w Krakowie 


urządza 
w sobotę, dnia 25-go stycznia b. r. 
w salach Zyd. Domu Akad. ul. Przemyska 3 


RAUT-DANCING 


Liczne atrakcje. Jazzband 
Początek © godzinie 10-8j wieczór 


Z okazji zaręczyn naszego brata i prezesa 
Org... Apielbauma Abrahama z p. Sauerówną 
Fryda ze Żołyni gratulują serdecznie 
158x Komitet Lok. Org. Sioa. 

Org. -Hanoar FHialwri" i Stow. „Haszacłar” 
w Żołyni. 


Naszemu kochanemu sekretarzowi tow. Józe- 
łowi Korbowi, z okazji zaręczyn z p. Bronią 
Kauimannówną z Chrzanowa serdecznie zratur 


łuje 80g 
Kom. Lok, Organizacji Sjou. w Krośnie. 


Nr. 17 


KRONIKA 


Styczeń 


me | 29 | u 
7. m. 33 Wtorek 16 m. 01 
21 Thebet 5650 
iw wy me | 
Budżet krakowskiej gminy 
żydowskiej 


Dwa 15 bm. odbyło się pierwsze posiedzenie Za- 
rzędu gminy żydowskiej w Krakowie, na którem 
przewodniczący Dr. Landau oświadczył, iż z przy- 
czyn technicznych dopiero obecnie przycliodzi na 
zarząd z budżetem na r. 1930. Że względu na to, że 
w iamych ciałach autonomicznych rok budżetowy 
zaczyna się z dniem 1 kwietnia przewodniczący wno 
s aby uchwalono narazie wedle starego prelitruna 
rza z r. 1929 budżet na czas od 1 stycznia do 31 mar 
ca br, a równocześnie rozpoczęto obrady nad bu- 
óżerem una rok 1930/31. Na ten temat rozwinęła się 
dość obszerna dyskusja, w której brali udział człon 
kowie zarządu pp. Dr, Markus. Leiskram i inni. 
Wkońcu uchwalono na wniosek Dra Hifsteina wy- 
brać. przedewszystkiem komisję regulaminową ì bu 
dżetową, jako najważniejsze, poczem uchwalono bu 
dżetr na 3 miesiące z tem, że komisja budżetowa ma 
jak majszybciej wywiązać się ze swego zadania tak, 
aby jeszcze przed 31 marca Rada gminy mogła za- 
twiendzić budżet na rok 1930/31. 

Na posiedzeniu komisji budżetowej, wyłonionej z 
zarządu wybrano przewodniczącym Dra Oberlende- 
ra, a Dra Ellfsteina zastępcą. Przewodniczący zarzą 
du Dr. Landau przedstawił stan finansowy gminy, 


przyczem zaznaczył, że dla unikmięcia deficytu widzi : 
jedyne wyjście w podwyższeniu podatku domestykai : 


nego, inne źródła dochodu bowiem, jak nzeź, cmen- 
tarz, — przynoszą wprawdzie preliminowane kwoty, 
jednak nie wystarczają na pokrycie niedoboru. Pod- 
czas dyskusji, w którei brali udział prawie wszyscy 
człorkowie zarządu oświadczył przewodniczący za- 
rządu na zapytanie p. Goldschmieda że podwyższo- 
ny podatek domeslykalny musiałby sięgać kwoty 
800 do 100) zł. Na wniosek Dra Pilfsteina uchwalono 
przystąpić natychmiast do obrad nad budżetem, a 
sprawę potrzeby podwyższenia podatku domestykal 
nego rozpatrzeć dopiero po ukończeniu prelimina- 
rza na rok 1930/31. 
paz 

— DYŻURY APTEK. Dziś w nocy (z wtorku 
na środę) mają dyżur następujące apleki: Grodz- 
ka 22, Diella 36, pl. Matejki 3, Sienkiewicza 2, 
Rakowicka 12; w Podgórzu: Brodzińskiego 1. 

— URLOP PREZYDENTA MIASTA. Z dniem 


21 bm. prezydent miasta senator inż, Karol Rolle ' 


rozpoczyna kilkutygodniowy urlop. Obowiązki 
prezydenta miasta pełnić będzie wiceprezydent 
dr. Piotr Wielgus. 
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— „PROCHY SZOPENA NA WAWEL“ Pod tem ` 


wezwaniem odbył się w niedzielę poranek w sali 
Starego Teatru staraniem Akad. Koła Miłośników 
Dramatu Klasycznego, oraz Koła Muzycznego U. 
J Na program złożyły się ulwory Szopena, oraz 
przemówienie K. H Rostworowskiego, zawiera- 
jące postulat, by szczątki Szopena umieszczone 
zostały w podziemiach Kaledry wawelskiej obok 
królów oraz wieszczów. 

— REDUTA PRASY. Już tylko dwanaście dni 
dzieli nas od Reduty Prasy, która stanie się naj- 
większem wydarzeniem tegorocznego karnawału. 
Zabawa odbędzie się staraniem Syndykatu Dzien 
nikarzy Krakowskich we wszystkich salach Sta- 
iego Teatru w Krakowie dnia 1 lutego br, Pię- 
kna, pomysłowa i elektowna dekoracja sal i we- 
stybulu, trzy zespoły muzyczne 20 pp pod kie- 
runkiem kapelmistrza majora Schreyera, liczne 
niespodzianki i nagrody, przyczynią się do pod- 
ncisienia uroku zabawy. Wielkiem urozmaiceniem 
reduty dla pań i panów będzie wybór królowej 
karnawału, jak również wybór stuprocentowego 
mężczyzny. Bilety wstępu nabywać będzie można 
za okaganiem zaproszeń, które wydawane będą w 
dniach najbliższych. 

— PORTALE SKLEPOWE, GABLOTY, SZYL- 
DY ITP. Magistrat wydał nowe rozporządzenie 
o portalach sklepowych, gablotach, szyldach itp. 
Przepisy tego rozporządzenia obejmują zasadni- 
czo postanowienia poprzednich rozporządzeń, wy 
Garrych w tej sprawie w roku 1918 i 1925, a zmia- 
my obecnie wprowadzone dotyczą opłat za urzą- 
dzenia reklamowe į sklepowe, oraz tych postano- 
wień, które z uwagi na wprowadzenie w życie 
Pozporządzenia Prezydenta Rzpiltej z dnia 16 lu- 
tego 1928 o prawie budowlanem, oraz rozporzą- 
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dzeń wykonawczych, wydanych przez Ministra 
Robót Publicznych musiały ulec zmianie ze wzglę 
dów prawno- formalnych Tak więc wszelkie u- 
rządzenia reklamowe wymagają nada] uprzednie- 
So zulwierdzenia przez Magistrat. Portale sklepo 
we oraz gabloty, występujące przed lico fasady 
mają być usuwane w terminach oznaczonych w 
poszczególnych przypadkach przez Magistrat. U- 
rządzanie nowych portali i gablot, które występo 
wałyby przed lico fasady jest zakazane. Wobec 
niestosujących się do przepisów tego rczporządze 
mia, Magistrat będzie stosował środki karne i 
przymusowe. 

— WYKAZY ILOSCI MIESZKAŃCÓW DLA WO- 
DOCIĄGU MIEJSKIEGO. Towarzystwo Właścicizli 
Realłności Wielkiego Krakowa (pl. Szczen?ński i 2) 
komuniku: nam: Celem zapobieżenia wysokim wy- 
*iniaroin należytości za nadmiar wody, kt*re ruinuią 
mieszkańców i powodnią konflikty między właścicie 
lami domów a lokatoraini winni właściciele domów 
w myśl przepisów wykonawczych do ustawy wodo 
ciągowej każdego roku w styczniu przedkładać w 
Zarządzie Wodociągu miejskiego wykazy ilości mie 
szkańców, zaś zmiany w ilości tychże najpóźniej w 
ciągu pierwszych 14 dni najbliższego kwartału, W ra 
zie niepnzedłożenia wykazu w terminie, podstawę 
wymiaru slanowi! będzie ostatnio przedłożony spis 
mieszkańców, co narazić może mieszkańców miasta 
na szkody. Do mieszkańców zaliczyć należy także 
posiadaczy sklepów, biur itp. wraz z rodzinami w 
przedsiębiorstwie zatrudmionemi, 

— ZAOPATRZENIE W SÓL NA WYPADEK 
ZAMIECI SNIEŻNYCH. Wobec możliwości brąku 
soli wskutek zamieci śnieżnych, Ministerstwo 
Skarbu połeciło Izbom Skarbowym zarządzić, aby 
hurtownie zaopatrzyły się zawczasu w niezbędne 
zapasy soli. Utrzymanie takich rezerw soli obo- 
wiązuje do końca kwietnia br. Hurtownie, znaj- 


j dujące się w siedzibie wolnego składu soli, są 


wolne od tego obowiązku. 

— SPROSTOWANIE. W związku z komunika- 
tem ugłoszonym w „Nowym Dzienniku* Nr. 14 
z dnia 19 bm. pod tyt.: „Wobec wyborów do Sto- 
Wwarzyszenia Kupców“, komunikuje nam org „Mi 
ziachi”, że żadnej listy kandydatów nie wystawiła 
a z powyższym komunikatem, który nie pochodził 
Z jej ramienia, nie wspólnego nie ma. Podobna 
oświadczenie zlożył też osobiście czlonek egzeku- 
tywy „Mizrachi“ p. Jakób Buchweitz na Walnem 
Zgromadzeniu Stowarzyszenia Kupców które od 
było się w medzielę 19 hm. 

— ZMARTWIENIE „ARYSTOKRACJI ŻYDOW 
SKIEJ". Odnośnie do notatki pod tym tytułem 
zamieszczunej w onegdajszym numerze naszego 
pisma, prosi nas p. Piotr Wilkosz, właściciel 
zakładu krawieckiego ul. Felicjanek 1 o zazna- 
czenie, że ogłoszenie to zostało zniekształcone 
w „Il. Kurjerze Codz. bez jego wiedzy, przez o- 
sobę wrogo mu usposobioną, przeciw której 
Wdmaża z tego powodu kroki sądowe. 

— DWUDNIOWY KURS SPORZĄDZANIA SA- 
LATEK I KANAPEK odbędzie się we środę i we 
czwartek 22 i 23 bm o godz. 4-tej popołudniu w 
lokalu szkoly ,„Ognisko Pracy“ przy ul Stolar- 
skiej 15. Wpisy i informacje w kancelarji szkoły 
przy uł. Mikołajskiej 9, II. piętro, od 8—3-ciej. 

— ZNIŻKOWA TENDENCJA NA RYNKU 
MIĘSNYM. W tygodniu ubiegłym sı no na tar 
gi w Krakowie Duhaji 111 wołów 130, krów 157, 
jałówek 141, cieląt 575, owiec 1, nierogacizny 
1100, razem 2215 zwierząt. Ze spędzonych na targ 
zwierząt sprzedano: na  konsumcję miejscowa 
2087 sztuk, na konsumcję innych gmin 108 sztuk, 
na eksport zagranicę kraju bydła rogatego 16 
szluk, nierogacizny 66 sziuk, Spęd wszystkich ga- 
tunków zwierząt był średni popyt słaby. Ceny 
niższe amieżli w poprzednim tygodniu. Niesprze- 
dano 38 sztuk bydła, 

— TRAGICZNY WYPADEK KOLEJOWY. Se- 
zonowy robotnik kolejowy Franciszek Ziombek 
(Gat 30) w czasie przechodzenia przez tor na sta- 
cji w Krzeszowicach wskulek nieostrożności po- 
Ślizgnął się i dostał się pod nadjeżdżający pociąg 
osobowy Nr 913. Koła pociągu odcięły nieszczę- 
śnwemu zupełnie prawą nogę i rękę. Ponadto do- 
znał on obrażeń na całem ciele Po udzieleniu 
pierwszej pomocy przez miejscowego lekarza od- 
wieziono go do szpitala św Łazarza w Krako- 
wie. 

— SKRYTOBÓJCZY STRZAŁ. Onegdaj wieczo- 
rem nieznany sprawca usiłował zamordować An- 
ionicgo Szczecińskiego z Jodłówki  tuchowskiej 
(lat 38). Sprawca oddał skrytobójczo od strony 
podwórza przez tylne okno jeden strzał ze strzel- 
by ładowanej śrutem do Szczecińskiego, który 
wówczas siedział w swem mieszkaniu przy pie- 
cu. Szczeciński został lekko ranny w usta i szyję 
częścią Śrutem, a częścią odłamkami wybitej szy- 
by. Dochodzenia, zmierzające do wykrycia spra- 
wcy prowadzi wydział śledczy. 

— EKSPLOZJA GAZU NA ULICY. W niedzie- 
lę w nocy w aiworze wejścia do kabla telefoni- 


cznego na ul. Szewskiej wybuchł nagromaudzony 
przypuszczalnie od pęknięcia pobliskiej rury gaz, 
wskutek wrzucenia tamże niedopałka papierosa 
Słup plomienia, który wydobył się z pod płyty, 
Gpalił Stanisłrwowi Kasprzykowi, stróżowi noc- 
remu płaszcz i pelerynę, oraz Albinowi Leszczya 
skicmu, również srióżowi włosy na lewej siro- 
nie głowy. Większych poparzeń żaden z wymienio 
nych nie doznał. 

— POŻAR W PRACOWNI KUSŚNIERSKIEJ. 
Wczoraj nad ranem zawezwana zostala slraż po- 
žarna do pracowni kuśnierskiej Stanisława Pie- 
niążka przy Rynku gł 39. gdzie od żelazne» 
piccyka zapaliła się podłoga, a następnie spaliły 
się nagromadzone w pracowni skórki futrzene 
Straż pożarna ogień ugasiła. Szkoda wynosi © 
koło 13.000 zł. 

— NA RYDLÓWCE. W czasie zabawy wcsefnej 
u Franciszka Siwierka przy ul Rydłówka 12 pow- 
stała bójka między gospodarzem (lat 22) a Anta- 
nim Wożźniakiem (lat 23) zam. przy ul Rydlówka 
20, w czasie której Siwiórka ugodzony został 
przez Woźniaka nożem w lewa rękę, doznając lek 
kiego uszkodzenia. Siwiórka udał się na slację 
pogotowia zaś Woźniak zbiegł. 

— KRADZIEŻ CENNEJ BIŻUTERJI. Szwartz 
Sala, zam. przy uł. Czarnowiejskiej 51 zgłosiła 
do policji, że dnia 18 bm. między godz 6-21 
dostał się nieznany sprawca do jej mieszkania 
przez wyrwanie zamka u drzwi, skąd skradł bi- 
żuterję wartości 3000 zł, 

— Z GARDEROBY. Dnia 19 bm o g. Ż2-ej skradt 
rieujawniomy narazie sprawca z garderoby kon- 
certowej przy Rynku gł. nas zkodę Ditrowej zam, 
przy ul. Lubicz 22, f wtro oraz kapelusz wartości 
1200 zł, Dochodzenia w toku. 

= 0 
ZMARLI: 

Meschel Wachsberger 1. 78, Helena Schlenger 
1 60, Ozjasz Werner (z Biecza) 1. 38, Małka Kel- 
lr 1. 80. 

DET EEG "IEEE "ONZE 

ODDZIAŁ ZASTAWNICZY Akcyinego 
Banku Hipotecznego Fihi w Krakowie wzywa 
posiadaczy kart zastawniczych, których termin 
6-cio miesięczny minął, aby wykupili, lub spro- 
longowali je, najpóźniej do dnia 15 lutego b. r., 
w przeciwnym bowiem razie zastawione przed- 
mioty będą licytacyjnie sprzedane, 159x 
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KOMUNIKATY 
— „REZERWY BILANSOWE". Odczyt buchałe 
teryjny pod powyższym tytułem wygłosi p. de. 
Zawodowym 


Pracowników Umysłowych, Kraków,  Sławidow- 
ską 6 dzis we wtorek o godz. 8-mej wiecz, Goście 
mile widziani 

— ODCZYT FRANCUSKI. Dziś we wńiorek, o godz. 
6-tej wiecz. odbędzie się mastepuy z cykłu publicz 
nych i bezpłatnych odczytów, urządzanych stars 
niem „Alliance Francaise" pt, „Le visage  spiciinel 
de la France“. Prelegent: Prof. B. Hamel, — w sefi 
IV. Gimnazjum, Krupnicza 2, I-sze piętro. 
| "mm m wm mó; „wic, 


TO I OWO. 


e. e 
Ankieta na temat egzaminów 
w Anglii 
W Anglji przeprowadzona została ankieta na 
temat egzaminów i ich wpływu na młodzież. Obej- 
mowała ona między innemi następujące pytania: 
1) Jaki procent młodzieży musi brać w domu 

korepetycje, ażeby móc przejść klasę? 

2) Czy przygotowanie się do egzaminów w 
swych skutkach nie zacieśnia umysłu młodzieży? 

3) Czy uczniowie i uczenice szkół średnich nie 
są z powodu nauki do egzaminu pozbawieni mo- 
zności rozwijania się pod względem uczuciowym 
1 duehowym? 

4) Czy progrum egzaminu, dającego prawo 
wstępu do studjów wyższych, uwzględnia ież o- 
gólną kulturę ucznia? 

Ankieta zawierała również wezwanie do wypeł- 
niujących ją aby podali przykłady wypadków ©- 
siągnięcia kompletnego rozwoju kułtury umysko- 
wej bez poddawania się egzaminom. j 


„Teatr Narodów“ 

Z inicjatywy grona miejscowych miljonerów 
ma wkrótce powstać w Clevełand, w Stanach Zje- 
droczonych, tzw. „Teatr Narodów“, który byłby 
jedyną tego rodzaju irmprezą teatralną na całym 
swiecie. „Teatr Narodów“ miałby za zadanie wy- 
stawianie  najcelniejszych utworów  dramatycz- 
nych wszystkich narodów, których przedstawicie- 
le zamieszkują w Cleveland, przyczem utwory te 
grane byłyby w języku oryginalu 
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25-lecie teorii Einsteina 


Jak Eiństcir stał się slawnym? — Odmiadrziąca siła teorii Einsteina 


W tych dniach teorja Alberta Einsteina ob- 
chodzi swoje 25-lecie. Lat temu 25 ogłosił nie 
‘many wówczas nikomu młody fizyk, dr. AF 
bert Einstein w jakiemś tylko dlia fachowców 
dostępnem czasopiśmie rozprawę © ciałach po- 
zostających w ruchu. Rozprawa ta naszpilsor 
wana maiematycznemi formułami, przeszła zu 
pełnie bez wrażenia. Także i późmiejsze prace 
Einsteina przeprowadzające radykalną rewolu- 
(ję pojęć o czasie i przestrzeni nie wywoła- 
ły żywszego echa. W r. 1915 gmach teorii Ein 
‘steina został prawieże ukończony, a mauka sta 
męła na rozstajnej drodze. Ludzkość miata wie 
«dy jednak inne trocki i innych „bohaterów. 
Któż wtenczas interesował się jaktnś Einstet- 
nem ?... Fizycy już wtenczas między sobą pro 


Po wojnie w maju 1919, boudyńskie „ 
rzystwo Astronomiczne“ wysłało ES d 
do Brazylji dla obserwacji zaćmienia słońca i 
odfotografowania tego zjawiska zapomocą spe 


Maji pod wpływem siły przyciągania słońca, 
znałazło zupełne potwierdzenie. Słońce dotrzy 
mało, co Einstein w jego imieniu obiecał... Na- 
zwisko Uinsteina stało się naraz sławne, a teo 
wła relatywmości stała się niezwykle popularna. 

Jest $o ciekawa sława i ciekawa popułarność, 
pako że teoria rełatywności dla przeważnej wię 
kszości ludzi jest niedostępna. Można nawet po 


wiedzieć, żó6”ha 10.006 ludzi jeden znajdzie się, 
który ją znozumie. A jednak Einstein należy bez 
sprzecznia do najpopulamniejszych ludzi świata. 
Jak fałszywie publiczność się orientuje, świad 
czy może następująca anegdota. Pani Pollak z 
Wiednia wraca z odczyn o teonii Einsteina Gdy 
się jej zapytano, jak się jej odczyt podobał. o- 
świadczyła, że bardzo dobrze, ale nie rozumie, 
jak na podstawie tej teorii można się odmło- 
dzjć. Pani Pollak utożsamiła Einsteina ze Stei- 
nachem, sie instynktownie trafiła w sedno rze 
czy. Wed:e Einsteina bowiem naprawdę można 


czas dla brata żyjącego na ziemi. Gdyby więc 
po wìelu latach ów brat ze swej podróży w 


| przestrzeń powrócił na zemie wówczas maj 
| dzie swego brata jako starca, a on sam będzie 
j ; jeszcze młody. Rozumie się, że tego rodzaju od 


młtadzająca kuracja praktycznie nie da się prze 
prowadzić gdyż rakieta taka musiałaby mieć 
miezwykłą, ooprawda dającą się obliczyć, ale 
w praktyce niedającą się przeprowadzić szyb- 
kość. to” z ciekawostek tej bardzo org 
rolkę i jedynej w swoim nodzału teorii Ei- 
s 


— 


Mowa fala prześladowań rachu gjońskiego w Rosji sov. 


Moskw a. 20. 1. ŻAT. Z kół organizacji Hi- 
dachdut w Rosii sowieckiej donoszą o nowej ia 
E prześładowań ruchu siońskiego na terenie 
ZSS.R. Prześladowania mają pozostawać w 
związku z ostatniemi wypadkami w Palestynie. 


Dnia 10 stycznia aresztowano 13 wybitnych 
działaczy chałucowych i szomrowych w Mo- 
skwie. Innych 65 działaczy sjońskich pozostawie 
no na wolnej stopie jedynie pod warunkiem, że 
nie opuszczą Moskwy bez zezwolenła władz. 


Wywrotowa propaganda w marynarce 
niemieckiej 


Berlin. 20. 1. PAT. Socjalistyczny „Der A- 
bend“ podaje: W związku z komunistyczną pro 
pagandą wywrotową w tome marynarki niemie 
ckiej aresztowano dotychczas w W:lhefmshafen 
5 osób. Wśród aresztowanych znajduje się kie- 
rownik miejscowej organizacji komunistycznej, 


komunistyczny kandydat do rady miejskiej. Are 
sztowani rozpowszechniali z polecenia centrali 
berlińskiej ulotki komunistyczne wśród mary- 
narzy, Mieszkali w koszarach marynarki wojen 
nej, co umożliwiało im ich alocję wy wtrotową. 


Masowe aresztowania wśród 
kópców w Moskwie 


Bertin. 20. 1. PAT. GPU. w ostatnich 
dwóch dmiach aresztowała w Moskwie 80 kup- 
ców, podejrzanych o spekulowamie artykułami 
żywności na szkodę rządu rosyjskiego. Magazy 
ny aresztowanych zostały opieczętowane i ma 
ja być skonfiskowane właściciele zaś zesłan: 
pa Syberię. 

mai 0 
Fox-film zbankrutował 


Nowy Jork. 20. 1 Wielkie konsoroium fil- 
mowe amerykańskie „Foxfilm Corporation“, 
które posiada 1200 kinoteatrów w Amcryce i 
300 w Anglii, zwróciło się do władz sądowych 
o ogłoszenie upadłości. 
A OEI TELEZET ARA 

— HOCKEYŚCI MAKKABI! Dzisiaj o godz. 
2 pop. zbiórka wszysikich graczy na torze. U: 
czestnicy turnieju w Zakopanem stawią się wraz 
z inweęntarzem- 


KRONIKA TELEGRAFICZNA. 

Warszawa, 20. 1. (AW) Jak słychać poza 
mającym nastąpić w dniu ZZ bm. wyjazdem mi- 
nistra Prystora do Łodzi, spadziewany jest rów 
nież wyjazd do Łodzi p. premjera Bartla. 


Berlin 20. 1. PAT. W kotłowni berłińskie 
go zakładu ełektrycznego doszło dziś przy za 
palaniu wygasłego pieca do dwukrotuago wy 
buchu pyłu węglowego. Pięciu robotików od 
niosło ciężkie i częściewo PE ODRTZEL2 

a s 

Los Angelos. 20, 1. Mr Oprócz 14 pasa 
żerów ofiarami katastrofy samolotowej, która 
wydarzyła się na północ od Ocean Side, wczo- 
raj o godz. 6 wieczorem, padło ofiarą także 
dwóch pizotów. Przyczyną katastrofy był de- 
iekt w motorze powodując konieczność natych 
miastowego lądowania. 
Da" a a] 

— Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ. Wczoraj w palu 
dnie zmarł w Krakowie Kazimierz Bartoszewicz 
znany literat, historyk i dziennikarz, przeżyw- 
szy lat 78. 


. d Nr. 1 


Powrót Prezydenta Rzplitej 


Warszawa. 20. 1. PAT. Dzisiaj o godz. 
9.15 powrócił z Mościc do Warszawy p. Piezy 
dent Rzpiitej w towarzystwie Ministra Przemy. 
słu i Handlu Kwiatkowskiego. Na dworce e: 
czekiwałi przybycia P. Prezydenta Premjer. 
Bartel, minister spraw wewnętrznych Józew-: 
ski, minister komunikacji Kiihn oraz członkowie: 
domu cywilnego i wojskowego P., Prezydenta.. 


Marsz. Daszyński wyzdrowiał 


Warszawa. 20. 1. PAT. P. Marszałek Da- 
szyński powrócił do zdrowia i objął urzęjowa 
nie. 


Prez. Sokołów gościem war: 
szawskie; Bne'-Brit 


Warszawa. 20. 1 ŻAT. Dziś wieczorem 
odbyło się w lokalu warszawskiej organizac 
Bne-Brit uroczyste przyjęcie na cześć Nachuma 
Sokołowa. Jak wiadomo, jest prezydent Sobo 
| ix ozłoskiem londyńskiej organizacji Bae- 


Pierwsza Konferencja socjalis- 
tyczna w sprawie mniejszości 
narodowych w Polsce 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 20. 1. (N) Jak donosi dzisiej- 
szy „Robotnik“, odbyła się w niedzielę w gma- 
chu sejmowym pierwsza konferencja poświęco 
na sprawie zaznajomienia się i uzgodnienia po- 
glądów vartyj socialistycznych w Polsce nad 
kwesija mniejszości narodowych. Konferencja 

, doszła do skutku z inicjatywy komisji porozu- 
miewawcześ partyj socjalistycznych w Polsce. 
|  Komierencję zagaił pos. Zaremba (PPS). któ 
ry zarazem wygłosił dłuższy referat o stanowi- 
sk uPPS w sprawie mniejszości. Z kolei refero 
wał stanowisko Bundu radny Ehrlich. zaś po- 
sel Zerbe przedstawił punkt widzenia niemie- 
ckiej partji pracy. Po reieratach rozwinęła się 
ożywiona dyskusja w, której poszczegól ucze 
stnicy konieremcii omawiafi całokształt spraw 
związanych z zagadnieniem mniejszości w Pol- 
sce oraz nalkreślili drogi współdziałania partyj 
socialistycznych w tej dziedzinie. Dalszy ciąg 
Się. ma się odbyć w przyszłym tygo- 


Arbitraż w sprawie konfliktu 


w krakowskim przemyśle dru- 


karskim 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


| 
i 
Warszawa. 20. 1. (N) Dziś odbyła sie w 
ministerstwie pracy i opieki społecznej pod prze 
wodnictwem naczelnika wydziału p, Ulanowskie 
go konferencia w sprawie zatargu w przemy: 
l] 


śle druka rskim w Krakowie. Wyznaczony 


rok prawdopodobnie we wtorek lub środę. 
Tragedija inwalidy 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 20. 1. (N) Do lokalu starostw i 
grodzkiego Warszawa południowa przybył dz * 


Wybiwszy szyby inwalida począł uciekać w 
stronę ogrodu Frascati. Ścigającego go posterum 
kowy wydobył rewolweri wzywał do zatrzyma 
mia się. Hryniewiecki zatrzymał się a poddany 
badaniom zeznał, że czynu dokonał z zemsty; 
za to, że w grudniu komisarjat wydał mu orze- 
czenie, że nie utracił zupełnej zdolności do zas 
robkowania, 


 Rozyowyzecniace „łowy Diego” 


| 
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„ROWY DZIENNIK“, środa 22, Í. 1930. 


ierwcz atelier polskich filmów dów qłowyth w Warszawie 


W państwie wiecznej ciszy. — W jaki sposób dokonuje się „zdięć“ dźwiękowych? — Milczą- 


cy reżyser. — Jakie filmy dźwiękowe będziemy produkować w Polsce? 
kołow w iilmie dźwiękowym. — I[ntenzywny rozwój 


— Prez. Nachum So- 
polskiego przemysłu filmowego. — 


Produkujemy jeden film co miesiąc. 
(Korespondencja własna „Nowego Dziennika“). 


Warszawa, 19 stycznia. 

Jak wygląda wnętrze pierwszej polskiej wy- 
twómi (mieszczącej się w Warszawie, przy uli- 
cy Wiśniowej), tych cudów najbardziej nowocza- 
nej techniki? W pierwszej chwili mamy wraże- 
mie, że znajdujemy się w potężnem studjo radjo- 
wem. Podobieństwo jest nietylko zewnętrznie uza- 
eadmione: tak mikrofon jak i aparatura do zdej- 
mowania dźwiękowców są niezwykle czułe na 
najdrobniejsze szmery lub odgłosy. Podczas gdy 
jednak w pierwszym wypadku wmieszanie się ja- 
kiegoś obcego odgłosu może tylko mieć przejścio- 
wy efekt ujemny, to w drugim wypadku może 
to za sobą pociągnąć trwałe, przykre skutki. Dla- 
tego też jest całe wnętrze atelier obite grubą ma- 
terją, Wnętrze grubych ścian jest wykładane spe- 
cjałneni _złemi przewodnikami głosu“ Jak nas 
informuje kierownik wytwórni, mogłaby do wnę- 
trza przeniknąć jedynie jakaś głośna  kanomada. 
Specjalne urządzenia sufitu j dachu nie przepusz- 
czają odgłosów padającego deszczu, 

Wśród tej odgrodzonej od świata zewnętrznego 
przestrzeni dokonuje się zdjąć 
mowych. Odbywa się to w sposób następujący: u- 
mieszczone zewszad mikrofony przenoszą wszyst- 
kie dźwięki do laboratorjów, gdzie je utrwala na 
płytach gramofonowych lub na specjalnych taś- 
mach, zsynchronizowanych z dokonującemi się 
równocześnie zdjęciami filmowemi. Miast syczą- 
cych juppiterów i słońc elektrycznych, znajduje 
się tu potężna aparaiura elektryczna, oświetlająca 
przedmioty fotografowane zupełnie hezszelestnie. 
Operator wraz z aparatem do zdjęć jest umiesz- 
czony w ruchomej skrzyni, zaopatrzonej okien- 
kami, której ściany sa szczelnie obite wojłokiem. 
Reżyser znajduje się na sali, przyczem krocząc po 
posadzce, wysłanej matami, może się tylko po- 
rozumiewać z otoczeniem sygnałami świetlnemi. 

Ostrożność przy pracy co do zachowania bez- 
względnej ciszy musi zostać doprowadzona do do- 
skonałości. Wymaga to z początku niezwykłego 


dźwiękowo- fil- | 


wysiłku i skupienia uwagi, ale z czasem zespół 
przyzwyczaja się i podporządkowuje woli tego 
cudownego wynalazku. 

Ze względów zrozumiałych nie przystąpi polska 
wytwórnia filmów- dźwiękowych „Syrena- Re- 
cord“ zaraz na poczatka do zdejmowania wiel- 
kch filmów. Rozpocznie osa swą pracę od fil- 
mowania charakterystycznych dodatków cźwięko- 
wych, stałego tygodniowego przeglądu dźwięko- 
wego, poczem przejdzie do większych filmów fol- 
klorystycznych, gdzie element śpiewny i baletowy 
niógłby również liczyć — na zainteresowanie za- 
granicy. Równocześnie dowiaduję się od dyr. 
Markiewicza, że z okazji pobytu prez. Nachuma 
Sokołowa w Polsce, zostanie wykonany specjal- 
ny dodatek dźwiekowy z udziałem znakomitego 
Gościa. 

Z drobnych zaczątców stał się więc film pol- 
ski w przeciągu kilku załedwie lat poważną dzie- 
dziną wytwórczości krajowej. Jeśli weźmiemy 
pod uwagę, że w ubiegłym roku zapłaciła Polska 
za samo wypożyczenie fillnów zagranicznych 20 
miljonów złotych, to musimy uznać wielkie zma- 
czenie polskiej produkcji kine natograficznej, już 
chociażby dla poprawy naszego bilansu handlo- 
wego... Pozałem możemy liczyć na eksport, wnio- 
skując z dotychczasowego powodzenia coraz licz- 
niejszych dobrych obrazów polskich zagranicą. 
W obecnem stadjum produkujemy jeden wielki 
film co miesiąc — co, jak na nasze stosunki (ko- 
szta wyprodukowania filmu przekraczają nieje- 


| dnokrotnie miljon złotych), świadczy o bardzo in- 


tenzywnym rozwoju. 

Jeszcze większym jednak dowodem  przedsię- 
biorczości naszych przemysłowców filmowych 
jest fakt, że załedwie w kilka miesięcy po ukaza- 
niu się pierwszych filmów dźwiękowych na e- 
kranach polskich, zostało stworzone z ogromnym 
nakładem kosztów opisane wyżej pierwsze a8 
lier polskich filmów dźwiękowych. H. A. 


Memorjał bawarskiego związku 
gmin żydowskich 


Berlin, 20. 1. ŻAT. Bawarski związek gmin 
wyznaniowych nadesłał do Landtagu bawarskie 
go memoriał w sprawie projektowanego zaka 
zu uboju rytualnego. W memoriale tyra zwią- 
zek gmin oświadcza: Zakaz uboju rytualnego 
oznacza przymus religiiny i pozostaje w sprze 
cności z konstytucją. Zakaz uboju jest niesłu- 
szny, ponieważ ubój rytualny nie może być tra 
ktowany jako dręczenie zwierząt. Gdyby zaś 
Zakaz został uchwalony wtedy zagraniczni re- 
lgiini Żydzi omijaliby kurorty bawarskie, co 
zmniejszyłoby dochody kraju.Wkońscu memo- 
rjał wyraża życzenie, ażeby na wypadck gdyby 
zakaz został jednak uchwalony, uczyniono wy- 
jątek dla uboju rytualnego dla ludności żydow 


skiej jak to jest n. p. w Szkocji. 
—o—— 


Konferencia Stimson-Grandi 


Londyn. 20. 1. PAT, Wczorajsza kouferen- 
cja między Stinsonem a Grandim miała prze 
bieg ze wszech miar zadowalający. Stimson o- 
„świadczył, że głównym celem rozmowy było 
wykluczenie wszelkiej możliwości rywalizacji, 
obaw i zdererwowania zarówno ze strony Sta- 
nów Zjednoczonych, jak i Włoch. Stimson do- 
dał, że gotów jest uczynić wszystko, co będzie 
możliwe, by ten cel osiągnąć. 

——— 


Krwawe starcia w Afryce 


południowej 
Londyn 20. 1 PAT. W Johannesburgu po 
między tubylcami doszło do krwawych starć 
na tle vendetty. Dwunastu tubylców utraciło 
życie, 29 jest ciężko rannych. 
TREE | 


' Jerozolima, 20. 1. ŻAT. W jedne z dru 
karń telawiwskich skonfiskowano  proklamacię 
lewicowej opozycji robotniczej. 


ROZMAITOŚCI. 
ile jest warta kobieta? 


Są rozmaite podania o zastawieniu i przegry 
waniu w karty żon przez swych mężów. Ale, 
by ktoś ze siebie samego uczynił przedmiot za 
kładu, możliwe jest tylko w Ameryce. Bessie 
Doktor z miasta Paterson w stanie New Jersey 
gorąco interesowała się wyborami na prezyden 
ta Stanów Zjednoczonych. Piękna Bessie była 
zwolenniczką Smitha, a jeden z jej wielbicieli, 
Leo Altman agitował za Hooverem. Rozumie 
się, że założyli się o rezultat wyborów. Bessie 
była tak pewna, że Smith zostanie wybrany. że 
zawarła „ Altmanem zakład następującej tre- 
ści: Jeśli Ał Smith zostanie prezydentem, ma 
otrzymać od Altmana dziesięć dolarów. a jeśli 
Hoover zwycięży, ma zostać żoną Altmana. Re 
zultat wyborów jest znany. Bessie dotrzyinała 
słowa i wyszła za mąż za Altmana. Oboje jed 
nakowoż nietylko w dziedzinie polityki ze sobą 
się nie zgadzają, ale i w innych kwestiach ży- 
cia. Zanim jeszcze małżeństwo stało się faktem. 
Bessie wióciła do swoich rodziców i wmiosła 
skargę o rozwód. Sąd znalazł się w trudnem po 
tożeniu, bo zakład jest zakładem, ale wybrnął 
z tej sytuacji uważając cały zakład za głupi 
Żart i dlatego zgodził się na rozwód małżeń- 
stwa. 


— — 


WSZYSTKIE PRZYBORY 
RUTOMCEILGWE 


najlepiej zakupisz 


Sp. „AUTOCENTRALA”* z0.0 


Kraków, ul. Podwale 5. Tel 3346 


opony, dętki, taśmy kamulcowe,wskaźniki § 
mei erarzedzia arów. 
akumulatory, lewarki (raki), łatki i t. d. 


Zamiejscowe zamówienia wssylamy odwrotnie. $ 


Str. 11. 


z Z GIEŁDY 


Giełda krakowska 


Kraków, 20. 1. 1930 Akcje niejednolite. 
bez zmiany. 

Akcje bankowe: Bank Polski 181 

Akcje przemysłowe: Zieleniewski 60. Eleklrow- 
ria 48, Chodorów 149. 

Papiery procentowe: 5-proc. Prem. Poż. dolaro- 
wa 80—78.50, 4-proc, Prem. Poż. inwestycyjna 
122.50. 

Zebranie gieliowe przeszło pod znakiem tende% 
cji miejednolitej. Silniej poszukiwano akcje Bam- 
ku Polskiego, Elektrownię, Zieleniewskiego i Cho 
dorowa. Mocniej notowano Bank Polski i Elek- 
trownię. Lekko słabiej Chodorów przy zwaczniej- 
szych obrotach. Ruch panował stosunkowo żyw- 
szy. Obroty większe Z papierów procentowych 
4-proc. Prem. Poż. inwestycyjna nieco  słabieł. 
5-proc, Prem. Poż. dolarowa 7 początku zebrania 
mocniej, pod koniec uległa osłabieniu. 

Na pogiełdziu robiono B. Zw. Sp Zar. po kur- 
sie 78.50 i Gazami wschodniemi 21.50. 

. LJ ` 

Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcyj 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych nastrój spokojny. Podaż do- 
stateczna. W Krakowie dolar gotówkowy 8.87— 
888, czeki bankowo 889—8.90.60. Warszawa dol. 
8.86 i pół do 8.87 i pół, czeki 889.40—8.90.40. Lwów 
dol. 8.87—8.88, czeki 8.89.50—8.9050 Katowice doł. 
887—8.88, czeki 8.90—8.90 i trzy «zw. Kurs płace- 
nia Bamku Polskiego nie uległ zmianie. 


Giełcća warszawska 


Warszawa, 20. 1 PAT Akcje: Bank Dyskont. 
125, Bank Handl. 117, Bank Polski 180. 152, Bam 
Zw. Sp. Zar. 78 i pół, Nobel 10 i pół, 11, Lil- 
pop 35 i trzy czw, Norblin 81, Starachowice 0 
i jedna czw. Pożyczki: 4-proc. prem. inwestyc 128 
i jedna czw., 121, 121 i trzy czw, 5-prox. dolaro- 
wa 78 i pół, 77 i jedna czw, 5-proc. konwers. 50, 
5:proc. kolej. 44 i pół, 8-proc. L. Z. Banku Gosp. 
Kraj. 94. 


Dolar 


Dewizy: Belgja 124.14, 124.45, 128.88, Londyn 
43.39, 43.50, 4328, Nowy Jork 8.898, 8,918, 8.878, 
wypłaty telegr. 8.916, 8.936, 8.846, Paryż 35.02 i je 
dna czw., 35.11, 34.93 i pół, Praga 2637, 26.43, 
26.31, Szwajcarja 17223, 172.66, 171.80, Wiedeń 
125.41, 125.72, 125.10, Włochy 46.67, 46.79, 46.55, 
Marka niem. 213.04, Gdańsk 173.38. 


Giełda poznańska 
Poznańska giełda zbożowa z dnia 20. 1. 1990. 
Żyto 22 i pół, pszenica 35 i pół do 36 i pół, jęcze 
mień przemiałowy 22 i pół do 23 i pół owies 
16 i pół do 17 i pół, mąka żytnia 35 i pół pemen- 
na 55 i pół do 59 i pół. Teadencja spokojna, 
Giełda wiedeńska 


Wiedeń, 20 1 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
169.64—170.14, Budapeszt 12413 i pół do 12448 i 
pół,. Bukareszt 421 i pól do 428 i pół, Londyn 
54.55—3%4.65, Nowy Jork 70945—711%, Paryż 
21.87—27.97, Praga 20.8 i trzy czw do 21.06 i trzy 
czw., Warszawa 79.55—79.83, Zurych 137.05—137.58 
Amerykańskie 706.10—710.10, Niemieckie 169.45— 
170.06, Angielskie 34.52—34 68, Francuskie 27.91 — 
28.07, Szwajcarskie 136.74—137.54, Czeskie 0.95 i 
trzy czw. do 2107 i trzy czw. Węgierskie 124.25 
—124.65, 

e e . 

Papiery wartościowe: Renta maj. 098, Renta 
lutowa 1.01, Tureckie 26, Hipoteczny 70 i pół, Czer 
niowiecka 47 i trzy czw., Siersza 14.3, Zieleniew- 
ski 46 i jedna czw, Karpaty 4.08, Galicja %0 i trzy 
CZW. 

ciełda zurychsua 

Zurych, 20. 1. PAT Paryż 20.23, Londyn 25.19 
i jedna ósma, Nowy Jork 5.17,60, Włochy 27.08, 
Berlin 123.68, Wiedeń 72.80, Praga 1531, Warsza- 
wa 57.97 i pół, Budapeszt 90.50. Białogród 9.12 ı 
siedem ósmych, Bukareszt 307 i trzy czw. 


Załatwiamy wszelkie zlecenia we wszystkich 
instytuejach Państwowych, sądach, mini- 
sterstwach, bankach firmach prywatnych: 
Sprawy podatkowe, pErrywozowe:; 
WIZY. Legaiizacię dokumentów, Sprawy 
konsularne, spadkowe, itp. 

Interwencje, informac e, zastępstwa, porady, 

pośrednictwo we wszelkich sprawach. 
Windykacje weksli, inkaso. WYWIADY. 
W każdej miejscowości zastępcy poważni 

zechcą się zgłosić! 
BIURO INFORNACY JNO-HANDLOWE 
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T olre PASKU 


ZDOLNI agenci losowi | 
zarobia mieszęcznie do 
2.000 zł. nrzy sprzedaży | 
ohligacy! AS | 
na raty. Placimy najwyż 
szą prowizżię, Zdwnym 
stałą gażę. p.temai, ko- | 
szta podróży, Początku- | 
jących pouczaniy. Zgło- 
szenia: Bank Ludowy — | 
Stanisławów. 126x | 


M 
Nauka iwychowanie|ib) 


UDZIELAM |[ekcyj po | 
bardzo przystępuych ce- | 
nach, Zgłoszenia do Adm | cent. od kg. za clo. 
„N. Dz.ennika* pod „A- , 


kademiczka“. 81g 


fi Lokale E 


Pani Desurmoat 


nicy XW. Zgłoszenia do 

Adn. „N. Deinsa” pod 

„Skuoczae”, me 
Sprzedaż 


Tel. 163-14. 


Dnia 6 lutego b. r. otwiera się w szkole zawo: 


dowej da dzieucząt żydowskich „Ognisko Pra- | 
EST 0 E i 


Popołucdmio w; 
Kurs gotowania dla Pań 


sobót t świat. 


Przetargi publiczne 


Przetarg ma spuzedać 2.10826 m. sześc. drewna 
iażyślcowyego sosnowego z Nadleśnóctwa Brudzewice, 
odbędzie się dnia 28 stycznia 1930 ft, o godzinie 12 
Nr lokata Dyrekcji Lasów Paźśstwowych w Radomiu, 
pery uć. Lubeśskżej Nr. 53. 

Informacyj udzieła Dyrgkcja Lasów Państwowych 
w Radomiu, ome Nadleśńictwo Banrdzewtce 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Kato- 
wścach oglisza 4 przetarg publiczne na dostawę ró- 
żnych pnzedmiotów irwentacjaknych: 

Przetarg L Na dzień 10 kitego 1930 r. na dostawę 
pozionmic torowych, poziomnic mmararskich, poziom- 
mic Ślusarskich dzbanków emaljowanych, kłódek ró- 
énej wielkości kobiałek na piemądze i t, d 

Przetarg II. Na dzień 12 lutego 1930 r. na dostawę 
drabin ogniewych, skrzynek na węgiel, legarów do 
ładowania ciężarów, szaf żelaznych ma ubrania, ta- 
czek żelaznych i t. d. 

Przetarg IL. Na dzień 14 kwtego 1930 r. na dosta- 
wę różnych mebli, jak: stoły, etażerki, kmzesła, lu- 
Siru, ławy, szafy « t. d. 

Przetarg IV. Na dzień 17 lutego 1930 r. na dostawę 
chorągwi narodowych, kubłów pożarniczych zasłon 
do okien, zasłon na parowozy it. d 

Warunki dostawy, zawierające bliższe szczegóły 


„+ 


wydaje Wydział Zasobów Dyrekcji Okręgowej Kolei | 
bezpośre- , 


Państwowych — Katowice — pokój 311. 
dnio lub pocztą za nadesłaniem oplaty pocztowej i 
złożeniem | złotego w gotówce za druki dla każdego 
przetargi 


AAAAAAAAŁAŻAAAŁAAAŁ 


Finma wymieniona, 


dia P. T. Kupców w branży przędzy wełnianej, poczwórnej, 
wióczkowe!, zefirowej, kamgarnowej, maszynowej i t. p. 


Niniejszeni main zaszczyt zawiadomić Sz. P. Odbiorców, że objąłem Generalne Przedsta- 
wicieistwo na Małopolskę światowej firniy 


„Paul Desurmont Motte i Ska* Właśc. Motte i Ska w Łodzi 


uznana powszechnie jako król w wyrobach wełny poczwórnej, zefi- 
rowej, kamgarnowej i maszynowej. uzyskała sobie ogólne zaufanie odbiorców powyższej 
branży, jak również odbiorców firm zagranicznych, którzy sami doszli do przekonania. że 
lepiej jest się zaopatrzyć w towar wyższego gatunku, 


Zaznaczam, że firma „P. Desurmont, Motte i Ska“ wł. Motte i Ska, jest już zaprowadzona 
ua rynkach POZNAŃSKICH I POMORSKICH, wobec czego osiągnęła już większy popyt 
w sprzedaży od finm zagranicznych, gdyż jak już wzmiankowałem, przewyższa tę ostatnią 
dobrocią towaru i jest przytem tańsza, gdyż jako krajowy towar nie opłaca cła, 

Polecam przeto wszystkim odbiorcom tej branży tylko towar najlepszej jakości fimny 
i Ska" 


wł. Motte i Ska w Łodzi i kreślę się 


Z poważaniem 
Generalny Przedstawiciel (Sprzedawca) 
GERSON 
Bydgoszcz, iwa 35/36. TeL 761 


UWAGA: Dostanczam towaru w każdej iłości i we wszystkich kadcuach. W większych mia- 
słach przyjmę subprzedstawiciela za gwaranoją bi 


Dia udegodnienia Szan. Kiijenteli 


Kantor dla zamówień 
Łódź, ul. Piotrkowska 85 


SO 


nie przepłacając przytem około 50 


Znany od przeszło 160 lat zegarek szwajcarski 


"m 


5.000 DOLARÓW ułokn- 
ję na dom w Krakowie. 
Zgłoszenia do Adm. „Na 
Dziennika“ pod „Pierw” 
sza hipoteka“. 


KORB Józef, urodz, w r. 
1901 w Krośnie, uniewa- 
żnia książeczkę wojsko- 


30-LETNI kuptec (z ma- 
lem kalectwem), pozna 
pam z lepszej rodziny, 
posiadającą przedsiębior 
stwo, w którem mógłby 
współpracować, w celu 
matrymonialnym.  Zgło- 
szenia pod „K. K.“ — do 
Adm. „N. Dziennika”, 
163x 


CCRTEBERT 


uzyskał Rajwyższe odznaczer'e 


na wystawie międzynarodowej 


, SZADCHENA posiadają- 


cego szersze znajomości 
poszukuję. Zgłoszenia dv 


ŻYCIE PŁCICWEI 


| Czytelnikom „N. Dz." 10 cennych poży- 
tecznych książek tylko za 6 zł. 1) Dr. Jozan: 
„Zycie płciowe kobiety*. Poradnik lekarski: 


| 
| 
| F 3531. 
| 


Leczenie wszelkich chorób. 3) Dr. Misie- 
wiez: „Samogwałt mężezyzn — kobiet”. 4) 
Dr. Weininger: . Tajnmnice kobiet i mgt- 
czyzn*. Dr. Korabiewicz: „Choroby wene- 
ryczne*. — Dodajemy 5 innych, 


pożytecz- 

nych książek, razem 10 książek tylko za 5 zŁ Wysy 
łamy za gotówkę lub zaliczką pocztową. na wydatki 
załączyć zł 1-50 (można znaczki we). Ogłoszenie 
załaczyć. Warzaawa, Redakcja „Świt Nowowielska 32-6 
| n —aaiigg a "ZE WOARZYZR CEE 


Reklama 


w Barcelonie 1925 r. 


Adm. „N. Dziennika“ pod 
„Realmość*, 79g 


KILIMY 
 REŻAOWCGGENCINE 


NERWOWI, NEURASTENICY 


cierpiący na drażliwość, słabość woli, brak e- 
nergji, melancholję, przesyt życia, bezsenność, 
ból głowy, wrażliwość nerwów, śledziennicę, 
nerwowe zaburzenia serca i żołądka, otrzymają 
bezpłatnie broszurę Dr. Weisego. Słabość ner- 
wów. Dr. Gebhard i Ska, Gdańsk, oddz. 87. 


Drowa GRUNEROWA, Kraków 


ul. Tarłowska 6. I. p. 


toczna Zwierzynieckiej 


eźwienią kanGlul | aAAAAAAAAAAAAAAAŁL 


| 
| 
2) Dr. Werner: „Lekarz domowy — masaż“. 
Í 


ARNOLD ZWEIG 


SPÓR 0 SIERŻANTA GRISZĘ 


POWIEŚC 
Z upoważnienia autora przełożyła 


WANDA 


KRAGEN ! 


: Tow. Wydawnicze „KÓj*, Warszawa 1930 
i H DO NABYCIA W KAZDEJ KSIĘGARRI Il! 
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